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Pejedynnzy numer kesztuje 1O oentów, z przesyłką poczte 


Pr numerate przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 


Listy z pieniędzmi i przekaży p aniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 


wyłsć franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie 
towame nie podlegają opłacie pouztowej. -- Listów miej. uni 


Rękopitsmów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


„isty reklamacyjne mieopiecsę 
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Adron Redakcyi I Administracyi: Ulica św. Jana Nr. „w. 


„ai po BY 
SU + loża, 0m 
wą 13 oentów. 


Rocznik VOI. 


Prenumeratę przyjmująi 


zamaicjecową : Administracya 


wa s Administracya „i. Reformy“. 
O. k. krakowskie koncesyonowanć biaro (ig. Herz) plae Msryseki 
w Sukiennicach , — Handel J. Bajers przy ulicy Grodrkiej. — © głomsenia. (inseraty) przyjmuje 
Acmwizistraoya za opłatą od miejsca wiersza drobnem piemem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za 
kša, następny raz po 5 cent. Nadesłane (ni 3 stronnicy dziennika) od miejsca wieraza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. Ogłoszemie do „Reformy“ (prospekts, cyrkularza 
ogłoszeni» itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cant. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytcść uprasza się maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — ©głoszenia i prenameraię przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agencya dzien- 
ników Józefą Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopola księgarnia L. dileczko; — W Wiedniu BP. Has- 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankiurcie nad Menem asyiej i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia luremburgska 3 rue des Grande Augustins i So- 
cietó Mutuelle de Publicitó A. Lorette directeur. Rue Osumartin 61. 


N. Reformy* | wenystkie urzędy poestewe; majejsce- 
k Magazyn nowości F A. I Główna trafika w Rynku; 
r. 9. — Handel Z. Skalskiego 


Berlinie, Lipsku, 


Od Redalixcyi. 


Wczorajszy namer „Nowej Reformy" został przez e. k, 
Prokuratoryę państwa skonfiskowany za korespoudencyę Z 
Wiednia o dokonanych tam rewizyach I aresztowaniach. Wy- 
dajemy przeie numer podwójny. 
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I. Głosy wirylne. 


Dunajewski Albin, Exc. książę biskup krakowski. 
Isakowicz Isaak Mikołaj, arcybiskup ormiański, 
Łobos Ignacy, biskup tarnowski. 

orawski Seweryn, arcybiskup lwowski rz. kat. 
Pełesz Julian, biskup stanisławowski obrz. gr. kat. 
Sembratowicz Sylwester, metropolita lwowski gr. kat. 
Solecki Łukasz, biskup przemyski rz. kat. 


NOWY SKŁAD SEJMU. 


Stupnicki Jan Saturnin, biskup przemyski gr. kat. Taar 

Dr. Kasparek Franciszek (od nowego roku szkolnego „Korczyński Edward) rektor 
Jagiellońskiego. i 

Dr. Piętak Leonard (od nowego roku szkolnego ks. 
lwowskiego. 


uniwersytetu 


; de 7) ; i 
Sarnicki Kiemens) rektor uniwersytetu 


IL. Posiowie wybrani. 
a) Z wielkiej własności. 


Okręg wyborczy 


Poseł wybrany w r. b. 


+ Dawny poseł 


UJ 


*Wodziegi hr. Judwik, Exe. wł. ù., 


Hurek Józef, (Rusin) włościanin, 


Stryj Antoniewicz Mikołaj, (Rusin) profesor, 
Tarnobrzeg Tarnowski, hr. Jań, Exc. wł. d., 
Tarnopol Korytowski Julian, wł. d., 

Tarnów Sanguszko ks. Eustachy, wł. d., 
Turka Teliszewski Kornel, (Rusin) notary:sz, 
Trembowla Dr. Ołpiński Julian, lekarz, 

Tłumacz Sawa Franciszek, ks, rz. kat. 
Wadowice Dr. Zoli Fryderyk, prof. uniw., 
Wieliczka Niedzielski Stanisław, wł. d., 
Zaleszczyki Chamiec Antoni, b. starosta, 

Zbaraż Siczyński Mikołaj, (Rusin) ks. gr. kat., 
Złoczów Rożankowski Longin, (Rusin) radca sąd., 
Żółkiew Dr. Korol Michał, (Rusin) adwokat, 
ydaczów Harasymowicz Mikołaj, (Rusin) sędzia, 
Zywiec Michałowski Antoni, wł. d.. 


okręg wyborczy poseł wybrany w r. b. dawny poseł 
Dąbrowa Męciński Józef, właś. dóbr ten sam 
Dobromil Tyszkowski Paweł, właś. dóbr Tyszkowski Antoni, właś. dóbr. 
Dolina Mazaraki Maryan, właś. dóbr ten sam 
Drohobycz Ohrymowicz Ksenofon, (Rusin) wł. real. ya~ 
Gorlice Skrzyński Adam, właś. dóbr ` i 
Gródek Niezabitowski Włodźimierz, właś. dóbr Weisman Edward, właś. dóbr. 
Grybów: Klemensiewicz Eimund, notaryusz Żuk Skarszewski Władysław, właś. dóbr. 
Horodenka Lenartowicz Miófiał, notaryusz, ten sam 
Husiatyn Horodyski Korngi, wł. d. Nieczyński Mikołaj, (Rusin) ks. gr. kat. 
Jarosław Zamoyski hr. Stefan, wł. d. ten sam 
Jasło Palei- Romusld, aptekarz, Mycielski hr. Franciszek, wł. d., 
Jaworów Szeptycki hr. Jan, wł. d., ten sam 
Kałusz Romańczuk Julian, (Rusin) prof. gimn., sm w: 
Kamionka Badeni hr. Stanisław, wł. d., Dzieduszycki hr. Tadeusz, wł. d., 
Kolbuszowa Tyszkiewicz hr. Zdzisław wł. d. ten sam 
Kołomyja Dr. Okuniewski Teofil, (Rusin) sędzia,  Kuczkowski Kugieniusz, starosta. 
Kossów Exc. Zaleski Filip, minister, ten sam 
Kraków Wodzicki; hr. Antoni, wł. d., Mieroszowski hr. Sobiesław, wł. d. 
Krosno Trzecieski Jan, wł. d., Starowiejski Stanisław, wł. d, 
Limanowa Romer „Tadeusz, wł. d. Struszkiewicz Władysław, wł. d., 
Lisko Wiktor Józef, wł. d., urowski Teofil, wł. d. 
Lwów Merunowiez Teofil, sekr. Rady pow., ten sam 
Łańcut Żerdecki Bolesław, dyr. Tow. zal., Scipio hr. Karol, wł. d. 
Mielec Rey hr. Mieczysław, właść. dóbr, ten sam 
Mościska Stadnicki hr. Sranisław „  ,„ „ow 
Myślenice Lasocki Ozesław, dy DAAN 
Nadwórna Mandyczawski Kornel, (Rusin) ks. gr. kat.  <* 
Nisko Jachym «Walenty, włościanin, ' Exe. Tarnowski hr. Jan, wł. d. 
Nowy Sącz Potoczek Stanisław włościanin, Zborowski Aleksander, starosta. 
Nowy Targ Raczyński hr. Edward, wł. d., Pławiexi Feliks, wł. d. 
Pilzno Płaziński Leopold, stsrosta, Łoziński Czesław, sędzia. 
Podhajce Dr. Sawczak Damian, (Rusin) sędzia, 4 Potocki hr. Alfred, wł. d. 
Puzemyśl Sapieha ks. Adam wł. d. ten sam 
Przemyślang « Potocki hr. Roman, wł. d., z 
Rawa ~ . > Jędrzejowicz Franciszek, wł. d., Biliński Feliks, wł. d. 
Rolatyn pu . : Torpsiawicz Mikołaj, wł. d.. Onyszkiewicz Mieczysław, wł. d. 
Ropczyce Strek: Wojciech, włościanin, — — — 
Rudki Rayski Albin, wł, d., Lanckoroński hr. Karol, wł. d. 
MAE e 1 E ae iag 
Sambor Barski. Karol, wł. d., Bereźnieki Teofil, (Rusin) radca sądowy. 
Sanok Słonecki Zenon wł. d. ten sam 
$kałat, Kozicbrodzki hr. Szczęsny, wl. d. f Grocholski Kazimierz wł. d. 
Sniatyn Hamorak Cyryl, Głusin) ks. gr. kat. Moysa Stefan, wł. d. 

-|Bokal P ing: "reie rj -ton sam 


Gorecki Edward, e. k. starosia. 
ten sam 


Dr. Kopyciński Adam, ks. rz. kat. 

Łoziński Władysław, wł. d. 

Rozwadowski Bolesław, starosta. 
ten sam 


Płaziński Leopold, starosta. 

ten sam 
f Kaczała Stefan (Rusin) ks. gr, kat. 
Augustynowiez Bolesław, wł. d. 
Leniński Piotr (Rusin) sędzia, 
Dr. Wernicki Józef, wł. d. 

ten sam 


Brzeżany Qzaykowski Alfons, właść. dóbr , ten sm y 

n Torosiewicz Emil, H d JAD JW | » 

n Dr. Wereszczyński Józef, „ x 3 ma- 
Czortków Gnoiński Jan, 4 = ; meng 

n Horodyski Bronisław, A ż Sapieha ks. Leon wł. d. 

z Siemiginowski Wiłodz., +» z ten sam 
Kołomyja Golejewski br. Antoni, „. -n 24,4 

3 Kapri br. Jan, 2 * -Ba 
Kraków Badeni hr. Kazimierz, ,„ z y w n 

n Dr. Bobrzyński Michał, prof. uniw., aS 

Dr. Madeyski Stanisław, „ - "MAF 

z Tarnowski hr. Stanisław, „ n Bin P 

. Dydyński Maryan, właść. dóbr, Popiel Jan, wł. dóbr. 

" Struazkiewicz Wład, „. oe — „WIotgawśki „Aatani „wł ca 
Leów. Abrahamowicz Dawid, „ y Russocki Włodzimierz wł. dóbr. 
Nowy Sącz Dr. Pilat Tadeusz, prof. uniw. tea sam 

a Dr. Romer Gustaw, właść. dóbr, mj» 40) 
Przemyśl Qzartoryski ks. Jerzy, „ s nagi 
” Dembowski Zygmunt, ,„ 5 pea 
n Kozłowski Włodz., Ś s Lubomirski ks. Adam, wł. d. 
Rzeszów Jędrzejowicz Kdward, właść. dóbr, í ten sam 
n Scipio hr. Karol, : " Łubieński hr. Roger, wł. d. 
Sambor Dr. Gross Piotr, $ 5 ten sam 
n Dr. Skałkowski Tadeusz, adwokat, |» p 
n Tarnowski hr. Stanisław, właść. dóbr, Dr. Małecki Antoni. 
Sanok Gniewosz Stanisław, Pa. ten sam 

h Gorayski August, » n = 

m. Kozłowski Zygmunt, © ” m non» 
Stanisławów Dzieduszycki hr. Wojciech, „ s ZEE 

7 Brykczyński Stanisław, a £ i- s. 

Stryj Pietruski Oktaw, a 4 "Ją w s 

g Dzieduszycki hr. Klemens, , 3 Abrahamowicz Dawid, wł. d, 
Tarnopol Zagórski Eustachy, + F Koziebrodzki hr. Szczęsny, w4. dóbr. 

» Vivien Jan, 5 : Mochnacki Ignacy, wł. dóbr. _ , 

E Dr. Żywieki Klemens, L d ten sam 
Tarnów Koziebrodzki hr. Władysław, „ g pary 

b Langie Tadeusz, dyr. fund. skarbk., GaN 

n Dr. Rutowski Tadeusz, urz. W. kraj., Sanguszko ks. Eustachy wł. dóbr. 
Złoczów Ginoiński Wincenty właść. dóbr, ten sam 


n Jaworski Apolinary 
Schnell Oskar, 


n n» 


Wasilewski Tadeusz, wł. dóbr. 


Żółkiew Kowalski Tytus (Rusin), ks. gr. kat. ten sam 
n Łączyński Stanisław, właść. dóbr, non 
n Rozwadowski Tomisław, a k » >» 
Bin, ©) £ miast 
pota Strzygowski Franciszek, przemysłowiec dr. Rosner Jan, adwokat. 
RER Hausner Otton, wł. d ten sam 
AE ry Micewski Edward, wł. d. Bartoszewski Karol, notaryusz. 
Kot obycz Szezepanowski Stanisław, przemysłowiec Ekse Ziemiałkowski Floryan. 
Kraka? Dr. Ziemiałkowski Floryan, Ekse. b.m. Wierzbicki Ludwik, urzędnik kolei. 
a Dr. Asnyk Adam, literat dr. Majer Józef, prezes akademii. 
» Chrzanowski Leon, literat ten sam 
Leg Dr. Weigel Ferdynand, adwokat z 43 
wów Dr. Goldman Bernard, urzęd. banku "de dix; 
s Michalski Michał przemysłowiec dr. Czerkawski Euzebiusz, prof. uniwer. 
" Romanowicz Tadeusż, redaktor ten sam i 
Nowy 8 Dr. Smolka Franciszek, Ekse. | R 
Prac a Dr. Dunajewski Julian, Ekse. minister syg 
e A Dworski Aleksander, adwokat dr. Waygart Walery, adwokat. 
Ty Dr. Gbyszowski Wiktor, adwokat dr. Rybicki Alojzy, adwokat. 
E n, zsyżewicz Adam, lekarz Uderski Edward, inżynier. 
nisławów =r. Biliński Leon, prof. uniwer. ten sam 
Ta Em t jj htman Filip, adwokat "> 
nopol ryme Lucygn, prezydent sądu dr. Max Henryk, adwokat 
arnów Rogójski Witold," burmistrz ten sam 
B 0) * Teb handlowo " Przemysłowych 
rody Dr. Bosenstock Maur 
AM Dr. Rosenblatt Arnold, "irzęd. R: SB pap 
w 


Dr. Marchwicki Zdzistaw, dyr. banku 


f Simon Edward, dyrektor banku. 
d) z gmin wiejskich i miasteczek 


| Biała K k Franciszek, * Roś pff. . 
| ramarczyk - ‘zes, włościanin Klueki Stanisław, właściciel dóbr. 
i sy Kułaczkowski Dyonizy, (Rusin) urzęd. Henzel Seweryn, grii 
| B.ęhnia Dr. Hoszard Franciszek, lekarz tenisin 
ohorodezany Barabasz Oleksy, (Rusin) włościanin Strasser Kornel, starosta 
aj aa kowaki hr. Mieczysław, ki. bóbr ter sam 
| ty irko Jan, (Rusin) ks. grec. kat. K „iej, (Rusi dzi 
| p aesko, Stadnicgi hr. Jan, właś. dóbr faze wko EFAA wadi a 
i any Szeliski Henryk, właś. dóbr Potocki hr. las. dóbr. 
Brzozów Bobczyński Konstanty, właś. dóbr Pó == pr a Í 
UCZĄCZ Wolański kr, Władysław, właś. dóbr 
OSZANÓ w Puzyna Julian. właś. dóbr Sapieha ks. Władysław, właś. dóbr. 
i UŁ aní Potocki hr. Artur, właś. dóbr ten sam 
i ortków Wolański hr. Mikołaj, właś. dóbr sw 
| 
| 
i 
-~ a = - 4 


Widzimy z powyższego zestawienia, że Sejm | Łozińskim, szlachcica o demokratycznym zakroju 


jest w całej trzeciej części zmieniony. Na 151|w 


Żuku Skarszewskim, dobrego agitatora na sali 


członków Sejmu wchodzi nowych 52 (a po zmia-|i w korytarzach w Kluekim, patryatehę Podola- 
nie rektorów 54) zań 99 pozostało takich, któ-} ków w Moehnackim i licznych karnych szere- 


rzy w ostatniem sześcioleciu byli posłami. Nowi 
posłowie są: 

Asnyk, Barabasz, Barański, Qzyżewicz, Dy- 
dyński, Dworski, Dzieduszycki Klemens, Hara- 
gymowicz, Horodyscy Bronisław i Kornel, Ha- 
morak, Hurek, Jachym, Jędrzejowicz Franciszek, 
Klemensiewicz, Korol, Kozłowski Włodzimierz, 
Kramarczyk, Krynieki, Kułaczkowski, Marchwicki, 
Michalski, Micewski, Niedzielski, Niezabitowski, 
Qlpiński, Okuniewski, Palch, Potocaek, Puzyna, 
Raczyński, Rayski, Romer Tadeusz, Reżankowski, 
Rutowski, Sawczak, Sirko, Strek, Strzygowski, 
Szeliski, Sznell, Szczepanowski, Teliszewski, To- 
rosiewiez Mikołaj, Tyszkowski Paweł, Trzecieski, 
Wiktor, Wodzicki Antoni, Vivien, Zagórski. Zby- 
szewski i Zardecki. A 

Nie są ponownie wybrani: Augustynowicz, 
Bartoszewski, Bereżnieki, Biliński*Feliks, Czer- 
kawski, Dzieduszycki Tadeusz, Gorecki, Henzel, 
Jędrzejowicz Stanisław, Kaszewko, Klueki, Kopy- 
ciński, Kuezkowski, Lanekoroński, Leninski, Lu- 
bomirski, Łoziński Czesław, Łoziński Władysław, 
Łubieński, Majer, Małecki, Max, Mieroszowski, 
Mochnacki, Mojsa, Mycielski, Onyszkiewicz, Pła- 
wieki, Popiel, Rosner, Rozwadowski Bolesław, 
Rutowski, Rybieki. Sapieha Leon, Sapieha Wła- 
dysław, Skarszewski, Starowiejski, Strasser, Tysz- 
kowski Antoni, Uderski, Wasilewski, Waygart, 
Weissman, Wernicki, Wierzbicki, Wrotnowski, 
Zborowski i Żurowski. 

Zmarli przed wyborem Grocholski, Kaczała, 
Potocki i Simon. 

Co do stosunku stronnietw, ten dziś trudno 
niesłychanie trudno określić. Najłatwiej} co do 
Rusitów — którzy tworzą jeden klub. Tych 
było 11 (razem z biskupami 14) obecnie będzie 
ich 17 (20) t j. o 6 więcej. 

Lewica — o ile dziś sądzić można — wzrosła z 14 
na 20. Jest to obliczenie najskromniejsze a zdaje 
się, ża w rzeczywistości, po reorganizacyi klubu, 
wzrost okaże się znaczniejszym. 

Dawna prawica ucierpiała wiele. Straciła wy- 
borną gwardyę w 5 stsrogtach, którzy nie zo- 
stali ponownie wybrani — straciła przezornego 
w sprawach rolniczych inieyatora w Mycielskim, 
śmiałego rębacza w Popielu, znawcę fiskalizmu 
w Starowiejskim, kandydata na referenta drogowego 
w Jędrzejowiczu Stanisławie, reprezentanta finan- 


laowości we Wrotnowskim, ozdobę literacką w. 


gowceów. 

Najwięcej zyskał liczebnie w tegorocznych wy 
borach kierunek środkowy, reprezentowany przez 
centrum i „grupkę“. Czy kierunek ten tworzyć 
będzie osobny klub, czyli też spełnią się marze- 
nia utworzenia wielkiej konserwatywnej większo - 
ści, do którejby i te środkowe żywioły wciągnię- 
to — w każdym razie wynikiem tegoro- 
cznych wyborów jest znaczne osła- 
bienie dotychczasowej prawicy a vd- 
powiednio temu wzmocuianie środ ka 
i lewicy. 

DBZ" 


Wybory sejmowe. 


Na poniedziałkowem zebraniu wielkiej własno- 
ści okręgu krakowskiego, „próby rozstroju“ pano- 
wały bez opozycyi i bez ograniczenia. PP. Tar- 
nawski, Madeyski i Bobrzyński mowy swe po- 
święcili przeważnie polemice ze stronnietwem 
postępowem — sekundował im oczywiście i p. 
Jan Popiel — nawet i p. Władysław Struszkie- 
wiez czuł się w obowiązku nietylko przywtórzyć 
im zupełnie, sie dla tem lepszego wkupienia się 
w serca nowych swych wyborców, ukłuć część 
swoich dotychczasowych klubowych kolegów w 
Sejmie, mówiąc, że wprawdzie należał do klu- 
bu środka, ale „ý szowinistami tego 
klubu nigdy się 'hie solidaryzował*. 
Dałoby się o tem dużo powiedzieć — ale w na- 
dziei, że ci „szowiniści* bez żadnej preiensyi 
odstąpią pana Struszkiewicza now, jeg przy” 
jaciołom, zwróćmy się do innych mowejw, któ- 
rym się kilka słów odpowiedzi należy. 3 

P. Jan Popiel po swojemu przerąbał się 
przez trudności. Stronnictwo, z którem walczy, 
chce powiększenia liczby posłów z miast, 8 to — 


tycznego. Wojował zaś głównie starym, a zda- 
wało się, że już zdawna zużytym frazesem, iż o 
demokracyę nie mu co walczyć — bo ona już 
dawno zwyciężyła. Jest to nadzwyczaj wygodna 
i skuteczna broń. Tym, którzy należeli niegdyś 
do stronnictwa demokraiycznego, a którzy dla 
własnych widoków zbiegli do przeciwnego obo- 
zu, daje się przez to wyborny pozór do uspra- 
wiedliwienia zbiegowstws — tych, co nie lubią 
myśleć krytycznie, chwyta się na lep od razu. 
Wszak pan ten i ów zapewnia, że i on jest de- 
mokraitą, że demokracya panuje, czemuż mu nie 
uwierzyć i nie pójść — w jego służbę. Szkoda 
tylko, że są to wszystko pozory. Jeżeli n. p. 
6.000 wyborców wielkiej własności, którzy opła- 
cują razem 1';, miliona podatku, wybierają 44 
posłów do Sejmu, a 6.000 wyborców miasta Lwo- 
wa, opłacającego więcej niż 1'j4 miliona podatku, 
wybiera czterech posłów, to zaprawdę jest io ta- 
ka demokratyczna równość praw, że ośmielsmy 
się przypuszczać, sam hr. Tarnowski, gdy ten 
jeden fakt sobie przypomni, roześmieje się z wła- 
Bnych swych słów. Ale na dowód, że „zasada 
demokratyczna nie ma czego żądać i nie potrze- 
buje zwyciężać* — przytacza hr. Tarnowski fakt, 
z zamiłowaniem zawsze powtarzany, żę „Zybli- 
kiewiczowi pochodzenie jego mieszczańskie nie 
przeszkodziło do laski marszałkowskiej*. Możeby 
jednak szan. mowea dodał — kto tego mieszcza- 
nina z marszałkostwa wygryzł. Byłaby to bardzo 
ciekawa ilustracya powyższych słów. 


Na tak kruchej podstawie oparłszy całe 
swoje rozumowanie, poświęcił mowca dalszą 
część swej mowy wyłącznie polemice z mową 
dra Asnyka i programem wiecu miast i miaste- 
czak — polemice. w której zwykłym sposobem 
wyrywając z całości pewne ustępy, wyszydza je 
i nicuje. Z takim sposobem polemiki nie masz 
wałki — trzebaby chyba całą mowę hr. Tarnow- 
skiego powtórzyć i każdy jej ustęp zaopatrzyć 
komentarzem. Nie wyczytaliśmy tam zresztą nie 
nowego — same tylko echa artykułów Osasu i 
Preeglądu Polskiego. 


Dr Medeyski rozwiódłszy się szeroko nad 
sprawami postępowania cywilnego, w których 
gorliwie acz dotąd bezskutecznie pracował — 
przeszedł także w dalszym toku swej mowy na 
polityczna pole. Mówiąc o lewiey sejmowej, twier- 
dzi, że nie może o niej dać zdania, bo nie wie, 
gdzie szukać jej typu, czy w dotychczasowym jej 
prezesie dr. Ozerkawskim, czy w sprawozdaniu któ- 
rego z wybitniejszych jej posłów, czy móże w czyjej 
mowie kandydackiej. Możemy p. Madeyśliiśmu do- 
pomódz: typu lewiey doszukałby się — gdyby 
cheiał być sprawiedliwym — w jej sejmowych 
pracach, jej wnioskach. w stanowiska wobec 
kwestyi zagadniczych przez nią zajętam. Głorsza*- 
rzecz jednak — że niewiadomo, gdzie szukać 
charakterystyki politycznej samego mowey: ezy 
w początkach jego politycznej działalności, kiedy 
jako „buntownik“ przeciw komitetowi central 
nemu dał się wybrać w brzeskiem i pisał ` 
listy do dawnych przyjaciół z zapewnieniem, 
że staje pod sztandarem postępu ? czy następnie 
dy w Kole polskiem od razu przerzucił się 
do skrajnej prawicy Koła? czy w roku 1888, 
gdy się niespodziewanie znalazł w klubie środka 
jako wielki przeciwnik swych dawnych przyja- 
ciół? czy dalej, gdy. w trzy lub cztery lata potem 
porzucił klub środka. i Został „dałkim*? czy 
wreszcie w tej chwili, gdy ręka w rękę z "hr. 
Tarnowskim pioruny ciska na’ demokracyę i po- 
stęp? Nie wiedząc, który „z tych pięciu panów 
Madeyskich jest prawdziwym panem dey- 
skim — możemy sódie <dalszij z mim polemiki 
zaoszczędzić, a przejść do posła Bobrzyńskie- 
go, który równie jak poprzedni mowcy gromy 
ciska na obóz demokratyczny — ale w sposób 
nieco odmienny. Twierdzi bowiem, że lewica cały 
program postępu i rozwoju skonfiskowała 
p. Bobrzyńskiemu i jego stronnietwu i za swój 
podała. Jeżeli to prawda — to dla czegóż i za 
cóż takie na nas gromy? Jeżeii istotnie nasz 
program od was jest wzięty — to skądże 
my mamy być ludźmi wywrotu, a wy ludźmi 
ładu i porządku? Albo nie jeat prawdą, 
żeśmy wam  cośkolwiek  skofiskowali — albo 
nie macie powodu wojowania z naszym pro- 
gramem w taki zwłaszcza namiętny sposób jak 
to czynicie. A rzecz ciekawa, że .enże sam pan 
Bobrzyński, skarżąc się na zabranie mu progra- 
mu, sam bez żenady konfiskuje na swoją wyłą- 
czną własność, co inni zrobili albo przynajmniej 
tak przygotowali, że on przyszedł do gotowego. 
Ohwali się wyłącznie sprawą polepszenia bytu 
nauczycieli — a zapomina, że od roku 1880, od 
pierwszej ankiety szkoinej, była ta sprawa na 
porządku dziennym, że o to polepszenie inni 
przed nim przez cały szereg lat walczyli, że za- 
tem on jako referent zastał grani tak przygoto- 
wany, iż mógł z tego korzystać. Jego zasługą 
niezaprzeczoną jest, iż to uczynił — ale niecbże 
tego wyłącznie nie konfiskuje ani dla siebie ani 
tem mniej dla prawicy, która tylko z (Em 
niechęcią silnemu z różnych stron nacisko 
uległa. Tak samo ma się rzecz z funduszem 
przemysłowym, którym się p. Bobrzyński chwali, 


zdaniem p. Popiela — wystarcza aby być prze. |a który przez posłów zlewicy był zainicyowany i 
ciw temu stronniewu. Jest-to z jego stanowi. | przez nich gorąco a skuteczuie przeciw atakom 
ska rodzajem dogmatu, to też nie ma co kusić | prawicy broniony. 


się tu o polemikę. 


Ustalenie tego funduszu zostało też na ich 


Głównym mowcą zgromadzenia tego był Sta-|wniosek przez Sejm w zasadzie przyjęte i Wy- 
nisław hr. Tarnowski, tym razem ostrożniej. | działowi krajowemu zalecone — tak, że p. Bo- 
szy nieco niż w „próbach rozstroju“, ośkrożniej- |frzyński przyszedł do rzeczy zupełnie gotowej. 


szy niż w artykułach Czasu, ale zawszó gwkłto- 


jciekawszem zaś jest, jak mowca ten dla sjebie 


wny, namiętny przeciwnik sironnietwa demókra-|i swego stronnictwa konfiskuje aprawę „różłó- 
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żenia ciężaru indemnizacyjnego na dalsze gene- 
racye“ — przez konwersyę długu indemnizacyj- 
nego. Czytelnikom Nowej Reformy najlepiej wia- 
domo, kto w r. 1883 — po uchwaleniu ugody— 
kwestyę konwersyi długu indemnizacyjnego pier- 
wszy poruszył, w którym dzienniku to się stało, 
jak potem w Sejmie sprawa ta podniesioną zo- 
stała, a wskutek niezałatwienia przez Radę pań- 
stwa sprawy ugody pozostać musiała w zawie- 
szeniu. Dzisiaj p. Bobrzyński sprawę tę konfi- 
skuje na rzecz swego stronnictwa — sby się 
zdawało, że zawaze tylko oni jedni mają do- 
datnie projekta, a my toniemy tylko w krytyce 
i negacji. 

Wszyscy mowcy zapowiadali utworzenie je- 
dnego, wielkiego stronnictwa zachowawczego, któ- 
reby w sobie jednoczyło dawną prawicę, dawny 
środek i „grupkę.“ Ozy się to zjednoczenie uda, 
przesądzać nie można, a powątpiewać wolno. 
W każdym razie, jeżeli tak się stanie, to nowe 
stronnietwo zachowawcze byłoby o wiele lepszem 
od dawnej prawicy, żywioły bowiem skrajnie 
konserwatywne i wsteczne utonęłyby tam w zna- 
cznej liczbie żywiołów środkowych. Ale właśnie 
dla tego, że musiałyby utonąć, powątpiewać mo- 
Żna, czy się na to zgedzą. 

A jeszcze jedno zaznaczyć nam trzeba : 
Madeyski oświadczył, że nie ma już Stań- 


czyków. Bierzemy go za słowo. Gdyby to było! 


prawdą, byłby to najpiękniejszy owoce naszych 
długoletnich walk i usiłowań. 


Nasi ultrasi z prawicy nie mogą się uspokoić 
po porażce, jakiej doznali przez wybór dra 
Asnyka w Krakowie. Do jak wysokiego sto- 


pnia zacietrzewienia dochodzą, jak dalece tracą! 


wszelką równowagę — dowodzi najlepiej wiedeń- 
ska korespondencya ostatniego numeru lwo v- 
skiego Przeglądu. Czytamy tam: 

„Wybory w Krakowie wywołały tu u wszyst- 


kich ludzi przedmiotowych oburzenie, a zarazem | 


zdziwienie, że tak mały był udział wyborców w 
głosowaniu. Widocznie bardzo wiele inteligencji 
już wyjechało, a Asnyk nie zawahał się dać 
awego dobrego imienia na poniewierkę i pozwo- 
lit na to, że wypłynął za pomocą antispołecznej 
agitacyi -na barkach przeważnie ciemnych, naj- 
niższych warstw ludności, które zawsze dla nie- 
nawiści gą przystępne. Jest to jedną z klęsk, że 
Asnyk, ceniony jako poeta liryczny, lekkomyśl- 
nie tę zaszczytną dotychczasową pozycyę swoję 
w narodzie zaryzykował i stał się współwinnym 
waśni i rozkładu. Dziwna rzecz, że i do tego 
poety „wysoko wykształconego* zastósować trze- 
ba: si tacwisses, philosophus mansisses, gdyż w 
mowie wyborczej wystąpił z frazesami przeżyte- 
mi, z doktrynami, które w XVIII wieku mogły 
być haałami, dzisiaj zaś, wobec nowożytnego u- 
stroju społeczeństwa i nowożytnego prawodaw- 
stwa, są bańkami mydlanemi, lub tylko plewami 
na wróble. Plewy z ust Asnyka na trybunie, to 
bardzo smutny wypadek. Będzie on kiedyś mo- 
cno żałował tego, że się fanatycznym przyjacio- 
łom swoim za narzędzie używać pozwala. Ubó- 
stwa zaś stronnictwa szowinistycznego nie łepiej! 
nie charakteryzuje jak ta okoliczność, że nie zna- 
lazło ono nikogo w swojej szeroko przecież roż- 
gałęzionej konfraternii, któregoby jako polity- 
cznego człowieka naprzód wysunąć mogło; mu- 
siało jedynie zastawić się imieniem poety, i poe- 
tę skompromitować. Ta kompromitacya, to zape- 
wne silne ogniwo, które Asnyka do wozu 8zo- 
winistów przywiązywać będzie; niemniej prze- 
cież, jeżeli nie zmysł polityczny, to może serce 
wskaże mu, że wiodą go na manowce; że poeta 
upada, a w jego miejsce powstaje dziwna figura, 
a smużna bardzo, bo waśń w narodzie szerząca”. 

Z prawdziwym wstrętem przytaczamy ten brzyd- 
ki wylew źle tajonej złości — sądzimy jednak, 
że jest to rzeczą konieczną, aby cała publiczność 
nassa wiedziała, jak daleko w zaciekłości swej 
posagąć się są zdolni ludzie, którzy się mienią 
przedstawicielami „stroju“, rozumu politycznego, 
taktu i przyzwoitości. Czytelnik wymagać od nas 
nie będzie, abyśmy na tę nędzę odpowiadali — 
sama Bię ona odsłania w swej brzydkiej nagości. 


` 


j wego 


Z Delegacyj wspólnych. 


Delegacya węgierska odbyła we wto- 
rek czwarte z rzędu plenarne posiedzenie pod 
przewodnictwem Franciszka Zichyego. 

Delegacya austryacka przesłała nuntium o 
uchwaleniu przez nią budżetu ministerstwa spraw 
zagranicznych, marynarki, ministerstwa wspólnych 
finansów i najwyższej Izby obrachunkowej. Nun- 
tium to przydzielono osobnej komisyi z sie- 
dmiu członków, na następnem posiedzeniu 
wybrać się mającej. Komisya ta ma zdać spra- 
wę z ewentualnych różnie, jakie zachodzą mię- 
dzy sprawozdaniami budżetowemi obu delegacji. 

Z porządku dziennego przystępuje delegacya 
do sprawozdania komisyi dla spraw zagra- 
nicznych z budżetu dla odnośnego minister- 
stwa. 

Referent komisyjny Falk oświadcza, iż ko 
misya w sprawozdaniu swojem starała się prze- 
dewszystkiem przedstawić to, co jest najważniej- 
sze, t. j stosunek monarchii do mo- 
carstw europejskich. Pod tym względem 
sprawdziła komisya, — nie wchodząc w to, czy 


är, |i 9 ile szezere i trwałe są zapewnienia mocarstw 


o miłości pokoju i nie ręcząc za to, co przyszłość 
przynieść może, — że obecnie wszystkie mo- 
carstwa europejskie akceptowały przynajmniej 
urzędowo ową politykę wiernego przestrzegania 
traktatów, którą głosiło u nas zarówno minister- 
stwo spraw zagranicznych, jak rząd węgierski. 
Ta zgoda naszej monarchii z innemi mocarstwa- 
mi w kwestysch zasadniczych umożliwia rządowi 
austrysckiemu utrzymanie dobrych stosunków z 
zagranicą, a równocześnie zaznacza ich trwałość 
i rozmiary. 

Jest to na wszelki sposób bardzo cenny wy- 
nik dotychczasowej polityki, dążącej do możliwie 
najdłuższego utrzymania pokoju. 

Przecenialibyśmy jednak działalność rządu Au- 
stro- Węgier, gdybyśmy jemu wyłącznie przyznawali 
zasługę utrzymania pokoju. Jest to wynikiem o- 
przymierza mocarstw, w którem 
monarchia austryacka tak wybitne zajmuje sta- 
nowisko, a którego trwałość zdaje się żadnej uie 
podlegać wątpliwości. 

Wobec tego wszelkie wypadki na wschodzie 
nabierają podrzędnego dla monarchii znacze- 
nia i dlatego komisya nie zapuszezała się w szcze- 
góły polityki wschodniej, która polega przede- 
wszystkiem na tem, aby się nie mięszać do we- 
wnętrznych stosunków państw bałkańskich a ró- 
wnocześnie przestrzegać, aby inne wpływy także 
nie brały w nich góry. Rozumie się samo przez 
się, Że ta rezerwa nasza ma także swo- 
je granice, które w kilku miej cach w spra- 
wozdaniu wyraźnie zaznaczono. Przezorność 
z tej strony owych granic, energia w razie 
ich przekroczenia, jest obowiązkiem mo- 
carstwa, trzymającego się takiej polityki. Na to, 
aby w danym razie wystąpić z należytą energią, 
ma nasza monarchia dość siły i potęgi. Ocena 
chwili, w której wystąpienie takie byłoby właści- 
wóm, nie należy do nas, lecz kompetentnym w 
tej sprawie jest człowiek, mający zaufanie nsez6 
i odpowiedzialny wobec nas za swoje postępowa- 
me. Reprezentacye mogą zajmować się polity- 
ką, lecz nie dyplomacyą. 

Po tych uwagach prosi referent o przyjęcie do 
wiadomości ogólnej części sprawozdania. 

Del. hr. Apponyi oświadcza, iż co do po- 
lityki zagranicznej godzi się wprawdzie ze wspól- 
nym ministrem, lecz co do używania środków i 
róg ma pewne skrupuły, które musi wypowie- 
dzieć. Mowca nie godzi się także na udzielenie 
ministrowi bezwzględnego votum zaufania. 

W kwestyi votum zaufania wywiązała się na- 
stępnie dłuższa dyskusya , wśród której wystąpił 
hr. Teodor Andrassy ze zdaniem, Że ani wy- 
wód Kalnokyego, ani ostatnie wypadki nie uspra- 
wiedliwiają w zupełności udzielenia ministrowi 
votum zaufania. Mowca jest za uchwaleniem bu- 
dżetu, lecz nie godzi się na ostatni ustęp ogól- 
nej części sprawozdania komisyjnego. Tego s8- 
mego zdania byli także delegaci: Keglevich 


NOWA REFORMA. 


i Horvath; za uchwaleniem votum zaufania 
przemawiali: Hegedüs i ser natony. 

Delegacya ograniczyła się ostatecznie ua „prz y- 
jęciu do wiadomości* ogólnej części spra- 
wozdania, poczem uchwaliła bez zmiany budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych. 

Następne posiedzenie delegacyi zapowiedziano 
na środę. 

Komisya uustryacka dla budżetu krajó w oku- 
powanych wygotowała już odnośne sprawo- 
zdanie, które rozdano między delegatów. 

Sprawozdanie konstatuje pomyślny ze wszech- 
miar rozwój ekonomiczny w Bośnii i Hercegowi- 
nie, czego dowodem najlepszym znaczne pod- 
wyższenie się dochodów, pomimo, że nie zwię- 
kszono stopy podatkowej. I tak dochody na rok 
1890 obliczono na 9,736,150} złr., podczas gdy 
w roku 1880 wynosiły tylko 6,651,000., obecnie 
więc podwyższyły się niemal o 50 pre. Sprawo- 
zdanie kładzie szczególniejszy nacisk na tę oko- 
liezność, że zwiększenie się dochodów jedynie 
i wyłącznie przypisać należy postępowi, jaki 
uczyniły okupowane kraje w kieruku materyal- 
nego i cywilizacyjnego rozwoju. Podatków, jakie 
płaciły te kraje pod zaborem tureckim, nie zwię- 
kszono, lecz niektóre z mich usunięt», inne 
zmniejszono. Zwiększyło się także zapotrzebowa. 
nie artykułów, mie koniecznie do życia potrze- 
bnych, jak mp. tytoniu. 

W dalszym ciągu daje sprawozdanie komisyj- 
ne przegląd wydatków, łożonych od roku 1880 
w tych krajach na budowę dróg, mostów, kolei, 
szkół i t. p. 

Węgierka delegacya odbyła we środę 
plenarne posiedzenie, na którem uchwalono w 
trzeciem czytaniu budżet ministerstwa spraw za- 
granicznych Í przesłano go, jako „nuntium“ do- 
legacyi austryackiej. 

Następnie wybrano komitet dla nuntium z 7 
członków. ` l } 

Z porządku dziennego przystąpiono do obrad 
nad sprawozdaniem komisyi wojskowej, której 
referent Rakovsky dał ogólny pogląd na nie- 
zbędne potrzeby wojska i wydatki stąd wynika- 
Jące. 

Crt: e aias 


Sprawy miejskie. 


= 


(Nadswyczajne posiedzenie Rady miejskiej z dnia 
10 lipca 1887 roku). 


Pod przewodnictwem prezydenta dra Szlach- 
towskiego rozpoczęło się posiedzenie odczy- 
taniem nadesłanych do Rady następujących pism. 

Od r. m Feintuecha z prośbą o udzielenie 
dwumiesięcznego urlopu; załatwiono przychylnie. 

Od prezesa dra Majera rezygnacyę z godno- 
ści radcy tej osnowy: 

„Do świetnej Rady miasta Krakowa. 

„Składając dwukrotnie mandat radcy miejskie- 
go odstąpiłem w obu razach od tego zamiaru 
szłoniony do tegó jednomyślnemi uchwałami 
Rady miasta, widziałem bowiem w tych uchwa* 
łach dowód, że repnezontkwyg miasta, a Więc i 
jej wyborcy zaszęzyceją mnie swojem zaufaniem, 
co też stwierdzału wielokrotne powierzanie mi 
mandatu poselskiego 3 Krakowa. 

„Gdy atoli świeżo odbyte wybory do Sejmu 
przekonały mnie dostatecznie. że zaufania tego 
więcej nie posiadam ; z uwagi zatem, że usposo- 
bienie obywateli miasia musi mieć swój wyraz 
w jego reprezentacyi, jaką jest Rada miejska, 
widzę się zmuszonym złożyć mój mandat osta- 
tecznie. Jakąkolwiek byłaby większość głosów 
przeciwnych memu wyborowi, choćby nawet 
mniejszą od tej, jaka okazała się ostatecznie, to 
bądź-co-bądź byłaby większościę, a zatem decy- 
dującą o zaufaniu obywateli, któremu narzucać 
się nie cheę, 

„Składam więc mandat, upewniając szanowną 
Radę, że mimo to zachowam w wdzięcznej pa- 
mięci, że Kraków raczjł policzyć mnie do grona 
swoich obywateli honorowych, że też zostanę dla 
niego z równą zawsze życzliwością i gorliwością 


Kraków 12 Lipca 1899. 


popierania jego dobra, gdziekolwiek zdarzyłaby |skie nie znajduje wobee tego dosyć siły odpor- 

się do tego sposobność. nej i dosyć ofiarności, ażeby przez prywatne 
„W Krakowie dnis 10 lipca 1889. szkółki złemu zaradzić. Bo oto dalej czytamy: 

z uszanowaniem „Ale my widząc to, zamiast biadać i narzekać, 

dr. Majer“. |powinniśmy gorąco i z całą energią wziąć się do 

Po odczytaniu pisma dra Majera Rada uchyla- | naprawy złego. Inaczej źle będzie z nami. Mó- 

jąc odsyłanie go do właściwej sekcyi jednomyś|-|wimy to otwarcie, bo tylko szczera prawda może 

me przyjmuje wniosek, uczyniony przez r. m.|Na8 zbawić. 


Jakubowskiego, aby prosić dra Majera o cofnię- 
cie rezygnacji. 


„A cośmy w tym względzie zrobili? Prawie 
nic. Szkółki można urządzać — a jednak w Po- 


Następuje odczytanie przez sekretarza pisma |znaniu jedna tylko taka szkółka istniała, w któ- 


od Towarzystwa technicznego tej treści : 
„Do świetnej Rady miasta Krakowa. 


rej uczyło się pięćdziesiąt dzieci. W ciągu dwóch 
miesięcy zrobiły dzieci w niej uczące się postęp 


„Sprawa wodociągu dla miasta Krakowa od| wielki. 


dłuższego już czasu jest w toku. Przeciwko za- 


„Dwie szkółki są w projekcie dopiero i walczą 


silaniu wodociągu wodą gruntową podnoszone |] zZ brakiem funduszów, choć opierają się o kółka 


pierwotnie zarzuty snać straciły w ostatnich eza- 
sach na doniosłości i znaczeniu, skoro koło hy- 
gieniezne przeciwko zasilaniu wodociągu Źródla- 
nego z Regulice wodą wgłębną z Baczyna w za- 
sadzie obecnie nie występują, owszem przeciwnie 
z ewentualnością tą na seryo się liczą. 

' „Wobec tego każdemu umiejącemu z jednej 
strony ocenić doniosłość wodociągu dla Krakowa, 
liezącemu się atoli z drugiej strony i z finanao- 
wem położeniem miasta nasunąć się musi zapy- 
ianie, czyby też same tylko wody wgłębne, o 
które w okolicy Krakowa w dostatecznej aż nad- 
to ilości tak łatwo, jakością swoją do zasi- 
lania wodociągu nie nadawały się. W razie ko- 
rzystnego wyniku odnośnych badań odpadłaby 
ta konieczność zaryzykowania trzechmilionowego, 
a finansowe siły miasta przenoszącego kapitału 
na budowę niedostatecznego co do ilości wody 
wodociągu z Regulie. 

„Zapatrując się na rzecz z wyłuszczonego wła- 
śnie stanowiska, Tow. tech, krak. na kilku z rzę- 
du posiedzeniach badało sprawę wodociągu grun- 
townie i wszechstronnie. Po wyczerpaniu obszer- 
nej dyskusyi doszło Towarzystwo na posiedzeniu 
dnia 28 czerwca b. r. do następującej jednogło- 
śnie powziętej uchwały: 

„Towarzystwo techniczne, uważając wody 
wgłębne za równie dobre do wodociągu jak wo- 
dy Źródlane, uznaje potrzebę ścisłego zbadania 
wód wgłębnych w okolicy Krakowa w ogóle, 


jest zatem zdania, że oprócz Giebułtowa należa- 
` [toby rozpatrzeć i poddać Ścisłemu zbadaniu pro- 


jekt wodociągu parowego 2 wody wgłębnej w 
dolinie Sanki, względnie z podziemia przy ujściu 
Sanki do Wisły“. 
imieniem Towarzystwa 
Jan Wdowiszewski Jan Rotter. 
sekretarz. prezes. 


(Dok. nast.) 
i) 


Przegląd polityczny. 


Kraków. 11 lipca. 


W Dzienniku Poznańskim czytamy rzecz bar- 
dzo smutną o skutkach systemu, który 
usunął ze szkół naukę języka polskiegu. Z głę- 


rodzicielskie. 

„Ładnie i pięknie mówimy, ale na czyn w 
sprawie tak ważnej, tak palącej, nie stać nas, 
Ztąd też minister Gossler ironicznie nas tra- 
ktował. 

„Miejmy nadzieję, że będzie lepiej, że się 
ockniemy i w sprawie tej nie pożałujemy ani 
pracy, ani grosza. 

„Tymczasem apelujemy do wszystkich dobro- 
dziejek i dobrodziejów, aby dzieci, pozostające 
u nich w gościnie, napędzali do książki polskiej 
i pisania polskiego. Ten chleb marodowy i to 
mleko polskie wielce im potrzebne“. 


Ile naszej gleby? 

De. Posn. zamieszcza statystyczny wykaz o- 
beenego stosunku większej własności polskiej do 
niemieckiej w W. Ks. Poznańskiem i w Prusach 
Zachodnich, ułożony; przez pana Ludwika Ży. 
chlińskiego, autora przed dziesięciu laty wy- 
danej broszury pod tytułem: „Ile naazej gle- 
by.“ Cyfry podane w tem zestawieniu przedsta- 
wisją smutny dla nas obraz, gdyż potwierdzają 
tylko to, czego nam każdy prawie dzień nowe 
daje dowody, t. j. że wielka własność ziemska 
w Poznańskiem coraz więcej z pod nóg nam się 
usuwa, a właśnie w tej dziedzinie przewaga 
niemiecka najwięcej daje nam się we znaki. 

P. Żychliński podaje szereg cyfr, wykazujących 
stosunek własności ziemskiej w poszczególnych 
powiatach, z ktorego okazuje się, że w W. Ka. Po- 
znańskiem własność ziemska polska przewyższa 
niemiecką tylko w 7 powiatach: w 6 powiatach 
obwodu regencyjnego poznańskiego, mianowicie 
w kościańskim, krobskim, odolano- 
wskim, średzkim, śremskim i wrze- 
sińskim i w jednym powiecie obwodu bydgo- 
skiego, mianowicie w wągrowieckim; dałej 
w czterech powiatach własność polska równowa- 
ży się prawie z niemiecką, zaś w 15 powia- 
tach własność większa niemiecka 
znacznie przewyższa polską. W ogóle 
Polacy mają w obwodzie poznańskim 1,721,677 
morgów, Niemey 2,111,503 morg. W obwodzie 
bydgoskim Polacy tylko 804,185 mor., Niemey 
1,589,800. Razem w Ks. Poznańskiem otrzymu- 
jemy polskiej własności 2,520,000, niemieckiej 
8,701,000. Tak więcjiwiększa własność nie- 
miecka w Ks. Poznańskiem przewyż- 


ġeli boleścią dowiadujemy z LI tego, że system | 87% polską o 1,181,000 morgów! 


ten poczyna skutek odnosić: wn- 


cò pisze . 
nik: 


Obliczosie więkazoj wlnaności w Prusach Za- 
chodnich jest tylko przybliżonem. OQyfry wykazu- 


„Mamy już kilkadziesiąt listów pisanych przez jj tu własności polskiej przeszło 360,000 morg. 
dzieci wysłane na świeże powietrze tak do ro-| W. 


pow. Prus Zach. nie ma już wcale 


dziców jak i komitetu, w których donoszą o przy- większej własności polskiej. 


jeżdzie do domów, które je gościnnie przyjęły i 
kreślą pierwsze swe wrażenia. 
„Listy te świadczą wymownie, jaką to krzy- 


Wybory w Austryi. 


Wynik wyborów w Tyrolu i Krainie, nie 


wdę zrobiło dzieciom polskim usunięcie ze szkół |mówiąc już o Ozechach, zazuacza w dosadny 
ludowych nauki języka polskiego. Starsze dzieci. | sposób, że ogół ludności tych krajów chee poło- 
liczące po lat dwanaście i trzynaście, jako tako żyć kres reakcyjnym i klerykalnym dążnościom, 
jeszcze piszą, ale młodsze pożal się Boże, a są |jakie ostatniemi czasy w tak nie dwuznaczny 
i takie, które wcale pisać nie umieją. | Sposób wyszły na jaw To też organa klerykałów 

„W listach owych litery połakie czyli łacińskie  austryackich przepowiadają najezarniejszą pray- 
kłócą się z gotyckiemi: Szanowny Panie, pisze jszłość krajom i państwu skutkiem tego zwycię- 
się Schanowny, Ohłopcy piszą na końcu swego|stwa postępowych żywiołów. Na razie trapić musi 
nazwiska y zamiast i — imiona swe niemczą.|księcia Liechtensteina i jego przyjaciół po- 
O znakach pisąrskich i ortografii ani mówić. |lityeznych myśl o niepewnych losach wymarzo- 
Zgoła system może się cieszyć, że doprowadził nej przez nich ustawy azkolnej, która z niema- 
do tego stopnia dzieci polskie “ łemi spotka się przeszkodami w sejmach krajo- 

Oo zaś najgorsze — to że społeczeństwo pol-|wych przypuściwszy nawet, żeby w formie Lich- 


W7 OJ N A. 
NOWELA 
przez 


Waleryą Marrenó. 


— Tak jest — mówił stryj — fizyologia ma 
słuszność, wojna nietylko budzi » nas krwiożer- 
cze instynkty, przygłuszone wiekami cywilizacyi, 
ale powołuje do życia całego dzikiego człowieka, 
który drzemie zawsze utajony w każdym z nas. 

— Dzikiego człowieka! — zawołaliśmy chó- 
rem zgorszeni. 

Stryj mój mógł śmiało służyć za typ człowie- 
ka w całem, humanitarnem znaczeniu tego sło- 
wa. Kąt jego twarzy świadczył, że był pysznym 
egzemplarzem ksukazkiej rasy. Doskonałe pro- 
poreye czoła, czaszka prawidłowo rozwinięta, po- 
rosła bujnym, miękkim włosem, była dowodem 
równowagi władz; oczy błękitne, przysłonione 
długą powieką, błyszczały inteligencyą i miały 
powagę, a razem łagodność. Rysunek ust, na 
wpół tylko przysłoniętych wąsem, nadawał mu 
wyraz świadomej siebie energii, nie mającej nie 
wspólnego z brutalnemi instynktami, 0 których 
mówił, a nos kształtny, bez śladu sępiego za- 


„krzywienia, ani spłasżczeń właściwych niższym 


organizmom, doskonale przystosowany wielkością 
awoją do rysów, wyrzeźbiony subtelnie, osadzony 
mocno, dopełniał całości pełnej szlachetnego 
wani Posiadał przytem wrodzoną wytworność 
ruchów, płynący z harmonijnego układu ciała. 
Kończyny jego odbiegały od zwierzęcych typów, 
nawet ucho, przechowujące je często najdłużej, 
równo obrębione, przylegało do czaszki i ryso- 
wało się nakształt różowawej muszli, na tle cie» 
mnych jeszcze włosów. R 

Charakter nie kłamał powierzehowności, czło- 
wiek pierwotny był w nim ujarzmiony zupełnie, 
nigdy nie dostrzegłem wybuchu gniewu, niecier- 
pliwości lub jakiegokolwiek nezucia, wymykają- 
sę się zwierzehniej kontroli władz innych. 

Ion to mówił o nagłem przebudzeniu się 
pierwotnego człowieka! Oóż on mógł o niem 
wiedzieć ? 


— Nie wierzycie? — ciągnął dalej, z scepty- 
cznym, właściwym sobie uśmiechem, — może i 
ja mie wierzyłbym także, ale... doświadczyłem. 

W tej chwili przypomniałem sobie nagle dzi- 
wny epizod z życia stryja, który bawiąc we 
Francyi w czasie wypowiedzenia -pruskiej wojny, 
jako zwykły podróżnik, zaciągnął się da wojska 
i odbył kampanię. On powrócił anać myślą do 
tej chwili, bo mówić zaczął: i 

— Wy nie pojmujecie, nie możecie pojąć ele- 
ktrycznego prądu, jaki wstrząsa ludzką istotą, 
gdy od końca do końca kraju rozlegnie się okrzyk 
jeden: „Wojna“. Cudzoziemcy, zwabieni zabawą, 
dowcipem, cywilizacyą czy klimatem Francji, 
rozbiegli się nagle na wszystkie strony jak stado 
ptasząt, spłoszone przez jastrzębia 

Pomiędzy cudzoziemcami. opuszczającymi kraj, 

zanim plaga miała się w nim rozarożyć, najwię- 
cej obierało drogę na Włochy, Austryę, Szwaj- 
caryę. 
Śmielsi tylko, w nadziei ubiegnięcia nieprzy- 
jaciela, wyjeżdżali pospiesznie koleją północną, 
ważąc się na trudy, zwłoki, może niebezpieczeń- 
stwa. Nałeżałem do nich. Ozemu? nie wiem 
prawdziwie. Grała tu rolę prosta ciekawość. Nie 
przyszło mi na myśl nawet, bym mógł brać ja- 
kikolwiek udział w wypadkach. 

Wojna! I eóż ztąd — czy nie czytamy o niej 
ciągle? Czy nie jest ona jeszcze normalnym sta- 
nem ludzkości? Oodzień dzienniki przynoszą nam 
jej echa. Nie ma jednej chwili, w kiórejby nie 
srożyła się z całą zajadłością w jakiaj stronie 
świata, by ludzie nie zabijali się wzajemnie. Ale 
cóż znaczy M cząca się gdzieś po za gra- 
nicami cywilizacyi, w Abisynii, w: Kaplandzie, 
Oceanii — wobee tej, która jak straszliwy ksią- 
żę ciemności, otacza nas nagle atmosferą ogni- 
stą wśród ciszy urodzajnych pól, tłustych błoni, 
wśród pasących się trzód i wazystkich pracowi- 
tych zabiegów codziennego życia. 

Wojna! Wojna! ona była wszędzie, przy mnie, 
w koło mnie, w oczach ludzi, na których pa- 
trzyłem, w powietrzu, którem oddychałem, upa- 
jała zapachem dymu, krwi, bohaterstwa, zapalała 
grant pod nogami, lśniła łaną na horyzoncie, 
podniecała inatynkty i uczucia, wywoływała na 
jaw to, ee gwykle ludzie zamykają w głębiach 


najskrytszych, obnażała chluby tajone i hańby |ua nie się nie ogląda. 


ohydne ukazywała bez osłon żadnych. 

Wojna! Wojna! Zdawało się, że jej kamienna 
postać zerwała się z paryzkiego łuka tryumfu i 
na czerwonych skrzydłach przelatywała przestrze- 
nie; słyszałem ich szum złowrogi, widziałem 
oczy błyskawiczne i płonące zarzewie, którem 
wstrząsała, sypiąc deszcze iskier. A gdzie taka 
iskra padła, zamiera? człowiek, powstawały dzi- 
kie instynkty w całej potwornej swej grozie. 

Iskra taka padła i w pierś moją... 

Było to w Wogazach! 

Na pochyłościach wzgórz rozłożyło aię mia- 
steczko, rysując mą ciemnem tle drzew iglastych 
białe ściany i czerwone dachy swych schludnych 
domostw. Słońce wiosenne świeciło tak wesoło, 
iż same żywe barwy krajobrazu radowały oczy i 
myśli jasnemi tonami |... 

Tu krzyżowały się linie kolei, a zdaleka można 
było dostrzedz co chwila na górach, po wstę- 
gach relsów sunące długie pociągi, za któremi 
parowe rumaki wlokły długą grzywę iskier i dy- 
mu. Regularne komunikacye były przerwane. 

Wszystkie linie zajęły wojska, amunicje, re- 
kwizyta. Nikt nie uważał na podróżnych — ten 
najniepotrzebniejszy balast w czasie wojennym. 
Jeśli ich jaka przykrość spotkała — tem lepiej. 
Po cóż mięszali się tu, gdzie ważyły się losy 
narodów, gdzie pośpiech mógł stanowić o po- 
myślności kampanii, s opóźnienie każde być zgu- 
bą? Raz wpadłszy w ten war, trzeba nieustan- 
nie czekać, kołować, zbaczać z drogi, stać na 
miejscu. 

Stałem więc, rozmyślając, jakim sposobem do- 
stać jsię na jakiebądź neutralne terytoryum. 
Miasteczko kipiało ruchem; ulice pełzające po 
górach, płaskowzgórza świecące krzyżami wież 
kościelnych , rynek otoczony piętrowemi doma- 
mi, wszystko było przepełnione, rojne jak mro- 
wisko. Zbiegła się tu ludność z całego departa- 
mentu. Rodziny odprowadzały tu właśnie żołnie- 
rzy powołanych do pułków. Żegnano się z pła- 
czem, chciano zobaczyć raz jeszcze przyjaciół, 
krewnych, braci, synów, mężów. 

Wojna! Wojna! Wobec niej znikły nagle wszy- 


Ludzie ściskali się, pła- 
kali, łamali ręce, przeklinali głośno, zapomina- 
jąc, że patrzy na nich tysiące oczu. 

Wojna ukazywała się nie w heroicznej chwale 
bitwy, nie w grozie pobojowiska, lecz w zakuli- 
sowych obrazach rozdarcia rodzin, bólu rozsta- 
nia, nędzy pozostających, trwogi, niepokoju, za- 
mięszania. Lichy prolog mającej się rozegrać tra- 
gadyi. ] 

Przed memi oczyma, na tych ulicach zalanych 
słońcem, objętych ramą czarnych borów, rozgry- 
wały się sceny pełne tkliwości i sceny rozpaczy. 
Spoglądałem na mie ja, przybysz obey wszyst- 
kim, plączący się bez colu wśród tego podnieco- 
nego życia. 

Przesuwałem się po ulicach ogarniony smut- 
kiem nagłym. Nikt na mnie nie zważał, nikt nie 
szukał, nikt nie unikał. Ludzie mijali mnie,j po- 
trącali czasem jak gdybym był martwym przed- 
miotem. 

Co chwila wśród tłumów niespokojnych, drga- 
jących, rozchodziły się nie wiedzieć zkąd, lotem 
piorunu, wieści sprzeczne, nieprawdopodobne, 
potworne. To Francuzi odnieśli olbrzymie zwy- 
cięztwo, to byli pobici na głowę, choć jeszcze 
strzał jeden nie padł z żadnej strony. To znów 
Bismark był wzięty w niewolę, choć wiadomo 
było wszystkim, że zostawał w Berlinie. 

Nie przeszkadzało to, iż wymieniano ze szcze- 
gółami nazwiska generałów , liczbę dywizyj bio- 
rących udział w tych urojonych sprawach. Wie- 
rzył im nietylko lud prosty, "wierzyli nawet ostro- 
Żni, rozważni. Jak upojeni trunkiem, w podnie- 
ceniu chwili, tracili poczucie prawdopodobień- 
stwa, szaleli z radości z powodu urojonych tryum- 
fów, rozpaczali nad klęskami, które nie istniały. 

Czy też to rzeczywiście były mylne wieści? 
Czy też gorące pragnienia i tłumione trwogi serc 
tysiąca, wypowiadały się w ten sposób ? e 

Wśród wrzawy, gwaru, turkotu wozów, gwiz- 
dania pary, odzywał się od czasu do ezasu prze- 
nikliwy głos trąbki wojennej, czasami nuta mar- 
sylianki wydoby wała się z męzkiej piersi i roz- 
brzmiewała chórem. 

Przed gmachem kolejowym zbierało się woj- 


stkie więzy, jakie zwykle ludzi krępują, pozory|sko. Oiekawa galerya typów. Byli tacy, co szli 
zostały odrzucone. Kto nie ma jutra przed sobą, |jakby na stracenie, drudzy samym sobie doda- 


wali odwagi i z obłąkanym wzrokiem, z obliczem 
wybladłem, wykrzykiwali. Oi sami ludzie kiedyś, 
w danej chwili, mogli być bohaterami. Teraz nie 
nadeszła jeszcz godzina bohaterstwa, twarze wy- 
powiadały wnętrze serc, a serca te, jak serea Wo- 
nedów skazanych na zsgładę, były w tym mo- 
mencie zajęcze, drżały. omdlewały w piersiach. 

Wśród mnóstwa wyróżniłem jednego. Nie mię- 
szał się do okrzyków ani gwaru tłumu, nieru- 
chomy, milczący jak posąg. Twarz jego była bez 
krwi, wszystka zbiegła do serca i rozsadzała je 
silnemi uderzeniami, od których błękitny. mun - 
dur podnosił się rytmicznie. Ten nie wyglądał 
na tchórza. Serce, co tak miarowo uderza, nia 
może być zajęczem sercem. Miał energiczne ry- 
sy i oczy czarne iskier pełne. 

Przy nim z jednej strony stała młoda kobieta 
z dziecięciem u piersi, z drugiej stary wieśniak, 
w którym nie trudao było poznać dawnego żoł- 
nierza po wyprostowanej postawie, marsowym 
wyrazie i nodze drewnianej. Czysty typ francus- 
kiego wiarusa, z krótko przyciętym , białym jak 
mleko wąsem i hiszpanką, ze skórą zbronzowaną 
słońcem Algieru. Starzec i kobieta mieli wzrok 
utkwiony w młodego żołnierza, starzec Ze smut- 
kiem, przez który przebijała ojcowska duma, 
kobieta z rozpaczą. f 
„ Młody nie patrzał ani na niego ani na nią. 
ŹZrenice jego rozszerzone spoglądały w pustą 
przestrzeń. Może majaczyły tam obrszy dla nie- 
go tylko widzialne. Tylko czasem, gdy nuta mar- 
sylianki głośniej zabrzmiała, płomień przemknął 
mu po obliczu, spieczone Wargi rozchylały się 
jakby piersigm tchu brakowało. 

Nagle odezwał się marss grany przez wojsko- 
wą kapelę, chór zmięszanych okrzyków, miaro- 
wy odgłos stąpań w takt kroczącej gromady i z 
przeciwległej ulicy na plac zalauy falami słońca, 
wśród kłębów złotej kurzawy wyszedł bsialion, 
maszerując W szeregu. Wiatr rozwiewał spłowiały, 
poszarpauy Sztandar, pod nim migały błyskawice 
bagnetów, nagie szable oficerów, czerniły torni- 
stry i ładownice. 

Stary Żołnierz pobladł i machinalnym ruchem 
podniósł rękę do skroni. 


Salutował może sztandar, pod którym walczył, 
może współtowarzyszów broni, może przeszłość 
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tensteinowskiej wniosek zyskał uchwałę Rady 
państwa. 

Organ ks. Liechtensteina: Grazer Volksblatt 
biada co raz na inne tony z powodu zwycięstwa 
Młodoczechów. Ostatni numer tego dziennika 
porównuje dzisiejsze położenie ze sytuacyą z r. 
1878, kiedy położono kres wszechwiadztwu nie- 
mieckich liberałów. Rząd przeprowadza swój pro- 
gram zbyt powoli, prawica nie nagli do jego wy- 
konania, skutkiem czego wśród większości par- 
lamentarnej okazują się niechybne znamiona rozlu- 
żnienia. Przeciwnie wśród mniejszości okazuje 
się większe skonsolidowanie, a człon- 
kowie jej „spoglądają z powagą mężów stanu na 
zamięszanie, panujące w łonie prawiey. Wpra- 
wdzie nie nadeszła jeszcze chwila do przewagi i 
wszechwładztwa niemieckich liberałów, lecz mi: 
nisterstwo biurokratyczno - centra- 
listyczne licuje najzupełniej z dzisiejszą sy- 
tuacją Po najbliższych wyborach do Rady pań- 
stwa wyrobi się niemożliwy do zniesienia stan 
rzeczy, jeśli Czesi wybiorą swych reprezentantów 
2 obozu Młodoczechów. Absolutyzm, jak 
Bię zdaje, widnieje w niedalekiej przyszłości, 
nie będzie on dla nikogo boleśniejszy, jak dla 
Młodoczechów. 

Wszystkie te żale i lamentacye nie powstrzy- 
mają jednak ruchu, który wywołały stronnictwa 
klerykalno-konserwatywne swemi reakcyjnemi dą- 
Żnościami. Najlepszym tego dowodem wybory w 
Tyrolu, który niepodzielnie dzierżyła dotąd w 
swem ręku partya klerykalna a w którym wy- 
stąpił przy yborach prąd przeciwny z łona wy 
borców wiejskich, na których polegał wpływ kle- 
rykałów. Ogółem wybrano tam 80 niemieckich 
klerykałów a 12 liberałów, dwóch reprezentan- 
tów rolników i 24 liberalnych i klerykalnych 
Włochów. W razie, gdyby Włosi w pewnych 
kwestyach głosowali razem z liberałami, to mieć 
będą po swojej stronie większość. 

W składzie sejmu w Krainie nie zanosiło 
się na ważniejsze zmiany ; lecz i tutaj wystąpiła 
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z osobna. Nadto odgrażają się robotnicy, że będą | wznowiły ich niedawno Hambur. Nachr., dono-|niósł, że niektóre gminy obowiązane są jeszcze 


w stanie strejkować jeszcze trzy i cztery tygo- 
dnie nawet. 

Cała akcya pojednawcza spoczywa obecnie w 
ręku berneńskiej Izby handlowo: przemysłowej, 
która jednak akcyą tą kiernje dość nieudolnie, |n 
skoro w* sprawozdaniach swych oprócz wyrazów 
nadziei, że spór się wnet skończy przy dobrej 
woli ze strony fabrykantów i robotników, — ża- 
dnych pozytywnych nie może wykazać rezulta- 
tów swoich pojednawczych usiłowań. 

W Jaegerndorfie zawieaili od poniedział- 
ku pracę wszyscy bez wyjątku robotnicy w fabrykach 
sukna, 8 że policya tak samo tutaj. jak w Bernie 
nie pozwala na zgromadzeja, więc strejkujący 
wyruszyli do lasu za miastem i tam koczują. 
Przez wtorek i środę strejk zwiększył się, przy- 
przystąpili doń bowiem także robotpiey fabryki 
we Flamisweisskirchen i 200 robotników 
z fabryki anglobanku w Wiese. 

Ruch strejkowy wyłania się także w Leoben, 
gdzie górnicy zażądali podwyższenia płacy i skró- 
cenia czau pracy. Na pierwszy warunek godzą 
a |się właściciele do pewnego stopnia, odrzucają je- 
dnak drugi. Równocześnie z takiemi samemi ża- 
da iami wystąpili górnicy w kilku innych ko- 
palniach w Styryi. Grozi więc nowy strejk 
górniczy w Styryi. 


Z Petersburga. 

Rosyjska Rada stanu znanym projektem 
reformy ziemstw hr. Tołstoja i—dziwna 
rzecz, — ta instytucya, tak posłuszna zazwyczaj 
na wskazówki z góry, okazała niezwykłą stano- 
wczość wobec projektu Tołstoja, nacechowanego 
niedorzecznem wstecznictwem bizantyńskiem. Po- 
mimo wyraźnej wskazówki cara, danej w reskryp- 
cie na imię nowego ministra Durnowo, Rada 
stanu ponownie odrzuciła projekt 
Tołstoja i to większością wszystkich głosów 
przeciwko jednemu. Kilku członków, pragnące wy- 
naleść pośrednią drogę pomiędzy życzeniem cara 


przy wyborach partya radykalno-narodowa, para-|a narzucającem się zdrowemu rozsądkowi od- 


Młodosłowieńcy, którym udało się zdobyć tutaj|jniach — w tem przekonaniu, że praktyka wy- 


parę nowych mandatów. 


każe całą nieudolność projektu. Godnem jest u- 


Przy wyborach z [zb handlowych w Czechach, | wagi, że nawet min. Wyszniegradzki iMa- 


wybrano do Sejmu ośmiu staroczechów i siedmiu 
Niemców. 


Z Austro- Węgier. 


W ostatnich dniach zaszły pewne zmiany w 
obsadzie namiestnietw w Austryi. Skutkiem ustą- 
pienia Depretisa z posady namiestnika w Trye- 
ście zarządzono prowizoryum, które zapewne 
potrwa czas dłuższy. Wezorajsza Wiener Zig. 
przynosi znowu wiadomość o pensyonowaniu sę- 
dziwego (71 lat) namiestnika Austryi górnej, 
Webera, w którego miejsce zamianowany zo- 
stał dotychczasowy prezydent Śląska hr. Fran- 
ciszek Merweldt. Otworzyła się zatem posada 
naczelnika politycznej władzy na Śląsku. 

W niedzielę wyprawiono w Pradze na cześć 
Sokołów, którzy wrócili z wycieczki do Pa- 
ryża, wspaniały bankiet. Na rozkaz policyi mu- 
siano usunąć chorągwie ze słowiańskiemi i fran- 
euskiemi barwami, jak niemiiej lampiony z na- 
pisami republique française. Ogromny entuzyazm 
wywołał telegram, jaki nadesłali do „braci Soko- 
łów” gimnastycy francuscy, zgromadzeni w Le- 
vallois, Huezne okrzyki „slava!“ podnieśli obecni 
Po przeczytaniu tej depeszy, a muzyka zagrała 
Mmarsyliankę. Zgotowano tu także gorącą owacyę 
miodoczeskim nowowybranym posłom Knglowi 
i Podlipnyemu. Zwycięscy sokoliści złożyli 
w umyślnie na ten cel zbudowanym namiocie dary 
honorowe, jakie zdobyli sobie przy popisach gi- 
mnastycznych w Paryżu. 

Bezrobocie w Bernie zmniejsza Się 
Do środy wróciło do pracy przeszło 4600 ro- 
botników, tak, iż niektóre fabryki puszczono w 
ruch, Strejkuje dotąd koło 10.000 robotników. 
|omagają się oni stanowczo, aby fabrykanci za- 
wiązali się w komitet, z którymby wchodzić mo- 
gli w układy, gdyż stanowczo odrzucają waru- 
nek porozumiewauia się z każdym z właścicieli 


awoją, może przyszłość syna? A syn wyprosto- 
wał nagłym ruchem pochyloną postać, źrenice 
strzeliły blaskiem płomienia. Zdawało mi się, że 
urósł na bohatera, że pierś przybrała fidya- 
8zowe rozmiary i glosem wielkim, który zapano- 
wał nad głuchym gwarem miasta i nad głosom 
trąb krzyknął: 

— Niech żyje Francya! 

Niech żyje Francya | Los mój się rozegrał. 

ostanowiłem pozostać i walczyć. Postanowienie 
yło szybkie, nie obrachowane a nieprzeparte. 
Byłbym bił się z każdym, coby mi chciał prze- 
szkodzić, 

— Niech żyje Francya! 

Biłem się za nią nie gorzej od którego bądź 
z jej synów, walczyłem w szeregach regularnej 
armii 1 jako wolny strzelec! Kryłem się w zaro- 
śla, lasy, wąwozy, jak dziki zwierz osaczony i 
jain zwierz z zasadzki rzucałem się na nieprzyja- 
iela. 

Ileż razy wśród zimowych śnieżyc zmarznięta 
ziemia była mi posłaniem, ileż razy rozgrzewa- 
łem skostniałe członki przy ogniu pożarów, ileż 
Tazy żywiłem Bię zmarzniętym chlebem, za na- 
pah miałem pnr tylko. 

anny, mU8la4 86M puwstrzymi wać k bólu, 
q.ołgać się przez zarośla z "M yt zdra- 
dził mnie ślad krwawy i jak Zazarz spoczywać 
w chraścianym szałasie, gdzie nakształt złodzie- 
ja, zakradał się lekarz. 

Walk moich, niebezpieczeństw, cierpień, opo: 
wiadać nie będę. Przechodziłem nieraz złe chwi- 
©, nieraz życie moje wisiało na włosku, byłem 
Pewny, że przyjdzie mi głowę położyć. 

iech eo chce będzie, nie mogę żałować te- 
BO, co uczyniłem, miałem upojenia, równe przy. 
Najmniej cierpieniom. Są uczucia współrzędne , 
pokrewne sobie, które pobudzają się wzajem. 

Obee niebezpieczeństw, dochodzą one miary 
pi pojetej dla tych, co pilnują ognisk swoich i 

tych dróg cywilizacyi. Przebudza się człowiek 
Pierwotny, odzyskuje zatracone właściwości da- 
„nej natury, wrażenia mają świeżość dziecięcą, 

„OZWAgA, doświadczenie, panowanie nad sobą, 

a suma wiekowych nabytków, przekazywanych 


Ł pokolenia w pokolenia, odrazu idzie w zapo- 
Mmnienię. 


|cyP"m 


nassein oświadczyli się tym razem przeciwko 
projektowi Tołstoja. Losy projektu tego zależeć 
będą jednakże od decyzyi cara, który ma prawo 
uchylić nawet jednogłośną uchwałę Rady stanu. 

Polit. Corresp. potwiordza wiadomość, iż peł- 
niący obowiązki ministra marynarki Cziehaczew 
wysłany został dla dokładnej inspekcyi foty mo- 
rza Czarnego i Azowskiego. Inspekcyę tę zarzą- 
dził sam car, który chce być szczegółowo poin- 
TA żyj o wszystkiem, co ma styczność z 

otg 

Ten sam dziennik donosi, że car wydał roz- 
kaz, aby wszystkie pancerniki i okręta kanonier- 
skie fłoty baltyckiej zebrały się z początkiem 
sierpnia w porcie kronsztackim, ponieważ car ma 
zamiar odbyć osobiście rewię floty baltyckiej. Za- 
raz potem odbędą się wielkie manewra floty, na 
których ear także będzie obecny. 

List z Rygi do Köln. Ztg uzupełnia w ten 
sposób poprzednią wiadomość o obwarowaniu 
Rygi, iż najpierw zostanie rozpoczętą i to już w 
ciągu tego miesiąca budowa czterech fortów, w 
7—8 kilometrowem oddaleniu od miasta, 

Oficyalna Agencya Północna donosi: Jest rze- 
czą pewną eo do podróży cara, że car dnia 20 
sierpnia przybędzie do Kopenhagi i całe sześć 
tygodni zabawi w Danii. Ten termin powinni 
mieć na oku ci, którzy prawią baśnie o podró- 
żach cara, a Zwłaszcza o podróży jego 
do Berlina. 


Wojna i polityka. 
Niejednokrotnie zaprzeczano z urzędowej stro- 
ny wszelkim pogłoskom o stronnietwie wo. 
jennem, które miało utworzyć się w Niem- 
czech po wstąpieniu na tron Wilhelma II. Za. 
przeczano pogłoskom o „frykcyach* pomiędzy ks. 
Bismarkiem a hr. Waldersee. 
te długo spoczywały w zapomnieniu, 


ale aby raczej przy każdej dyskusyi w tym przed- 
liżując agitacyę klerykałów; zwłaszcza w kuryach rzuceniem projektu, zaproponowało przyjęcie re- | miocie ściśle przestrzegano. 
miejskich odnieśli częściowe bogdaj zwycięstwo Į formy na próbę w kilku tylko guber-| Dla czego — tak pytają się wszyscy — Nordd. 


Pogłoski 
póki nie 


sząc, że alarm wojenny, wszczęty przez niektól e | 
pisma półurzędowe powstał z inicyatywy 
pewnyeh kół wojskowych, które niby 
wbrew polityce Bismarka koniecznie pragną woj- 
ny czy to z Francyą czy z Rosją. 

Dziwna rzecz, iż organ kanclerski zdaje się 
dzisiaj pośrednio uznawać słuszność tych przy- 
puszczeń i domysłów. 

Nordd. Allg. Ztg. nie mówi wprawdzie 9 fryk- 
cyach „pomiędzy niemieckiemi kołami dyplomaty- 
cznemi a wojskowemi, ale zamieszcza artykuł, 
który bądź co bądź dotyka tego samego tematn, 
co artykuł Hamb. Nachr. 

„Ponieważ — tak wywodzi Nordd. Allg. Zig.-- 
w ostatnim czasie często zajmowano się kwe- 
styą wojny, chociaż wprawdzie na szczęście 


zajrzeć do odnośnej literatury wojskowej... 

Po takim wstępie przytacza Nordd. Alig. Zig. 
z dzieła jenerała Clausewitza o teoryi woj- 
ny ustęp, omawiający stosunek akeyi polityczno- 
dyplomatycznej do akeyi wojennej i dochodzi do 
przekonania, że wojna. nie powinna się rozpocząć 
dopóty, dopóki jej nie uznają za potrzebną po- 
litycy i dyplomaci. Zadaniem wojskowych kiero- 
wników ma być tylko przygotowanie środków na 
wojnę i przeprowadzenie wojny, przyczem jednak 
kierownictwo wojskowe nie powinne zrywać łą- 
czności z kierownictwem dyplomatycznem, któ- 
remu przysługuje sąd o tem, czy io ile państwo 
gotowem jest do wojny, eo czynić trzeba po woj- 
nie i t. d. 

Nordd. Allg. Zig. dodaje, że teorya Olasewitza, 
głosząca zresztą tylko starą zasadę, że wojna jest 
dalszym ciągiem polityki, jest najlepszą z wszy- 
stkiego, co dotychczas o kwestyi tej napisano i 
że w ostalnich wojnach Prusy nie napróżno i 
nie bez pożądanego skutku do teoryi tej się za- 
stosowały, To też organ kanelerski radzi, ażeby 
nauk Olausewitza i dzisiaj nie spuszczano z oka, 


Ciausewitza nie doznaje w Niemczech prakty- 
cznego zastosowania, że koła dyplomaty- 
czne na rozpoczęcie wojny zapatrują 
się inaczej, niż niektórzy członko- 
wie armii niemieckiej i że może Hamb. 
Nachr. miały racyę, pisząc o wojennym prądzie 
wśród wojskowych sfer niemieckich. 

Wywody Nordd. Allg. Zig. mają wprawdzie 
na pozór tylko czysto teoretyczne, czyli też aka- 
demiekie znaczenie; wobec jednak polemiki, ja- 
ką „o kwestyi wojny“ wiodą dzisiaj organa 
półurzędowe, nabierają one szczególniejszego zna- 
czenia i to w chwili obecnej co najmniej; sym- 
ptomatycznego. 

Artykuł Nordd. Allg. Zig. sprawił silne wra- 
żenie w Niemczech i to przeważnie niekorzystne. 
Kreuz Zig. uważa go za artykuł wymierzony 
przeciwko hr. Waldersee i pomawia ka. B is- 
marka o politykę osobistą, dla której organ je- 
go nie wahał się kompróm bowsć władz 
wojskowych w opinii zsgranicy. 

Artykuł Nordd. Allg. Ztg. może być także je- 
dnym z manewrów politycznych, wymierzonych 
przeciwko walorom rosyjskim. 


Z Paryża. 

W gabinecie Tirarda, panuje wielkie zanie- 
pokojenie co do przewidywanego rezultatu wybo- 
rów powszechnych. Ministrowie niespokojner: o- 
kiem spoglądają na olbrzymie przygotowania wy- 
boreze stronnictw opozycyjnych i tak dalece poddają 
się temu wrażeniu, iż postanowili naprzykład wszel- 
kie drażliwe sprawy, wynikające ze stosunku 
gmin do władz centralnych odroczyć do terminu 
po wyborach. „Nie drażnić ludnośzi!* stało się 
hasłem gabinetu i w tym duchu ministrowie wy- 
dają rozporządzenia. Pomiędzy wielu innemi nad- 
zwyczaj charakterystyczny fakt podaje Univers: 
Prefekt e E P NEC in 222g OAE r oO e oh 0 Ha ar Haute-Garonne do- 


tylko po akademicku, a nadto ze strony osób] 1) nikt nie może być jednocześnie kandyda- 
zwykle niekompetentnych , nie zaszkodzi. więc|tem więcej niż w dwóch okręgach. 2) W czasie 


Allg. Zig. właśnie dzisiaj uczuwa potrzebę przy- 
pominania zasady tak starej, jak świat? Jedyną Interpelacya Lanessana względem niedo- 
na to odpowiedzią jest, że chyba dzisiaj teorya statków floty francuskiej przypadła wcale na rę- 


do spłaty zaległości skarbowi od r. 1886, wyni- 
kłych z kosztów szkolnych. Prefekt doniósł mi- 
nistrowi oświaty, że z politycznych pobudek 
uważa za stosowne nie nastawać obecnie na zwrot 
tych kwot. Minister oświecenia odniósł się do 
ministra skarbu, a ten do ministra spraw we- 
wnętrznych, poczem na radzie ministrów uz na- 
no pobudki profekta za usprawiedli- 
wione i polecono odroczyć ściągnięcie zaległo- 
ści aż do listopada. 

Przed zamknięciem bieżącej sesyi Izba prawdo- 
podobnie weźmie pod obrady wniosek Hano- 
taux, wymierzony przeciwko knowaniom 
plebiscytarny m. Według wniosku tego u- 
stawa wyborcza byłaby uzupełniona następujące- 
mi postanowieniami : 


kadencyi żaden poseł nie może stawiać swojej 
kandydatury, nie zrzekłszy się wprzódy posiada- 
nego mandatu. 3) Każdy winien przed wybora- 
mi złożyć deklaracyę, w jakim okręgu zamierza 
kaudydować. 4) Nie wolno ogłaszać manifestów 
wyborczych i w ogóle agitacji za kandycatem, 
który powyższej deklaracji nie złożył, 5) Głosy 
oddane za takim kandydatem uważane będą Za 
nieważne. 6) Przekroczenia przeciwko 1 i 2 po- 
stanowieniu karane będą według $$ 87 i 89 ko- 
deksu kryminalnego. 7) Karze również ulegną 
wszyscy drukarze i agitatorowie, działający na 
korzyść nieprawnego kandydata. 

Gabinet Tirarda nie powziął jeszcze decyzyi 
co do tego projektu, obawia się bowiem ścią- 
gnąć na siebie zarzut krępowania swobody wy- 
borczej i ograniczenia prawa powszechnego gło- 
sowania. Z drugiej strony nasuwa się wątpliwość, 
czy ta tendencyjna ustawa przyniosłaby istotną 
korzyść stronnietwu republikańskiemu, bo jak- 
kolwiek mogłaby zadać cios osobistej ambicyi 
Boulangera, nie wpłynęłaby jednakże na stosu- 
nek liczebny stronnictw w przyszłej Izbie depu- 
towanych: nie ulega wątpliwości, że zamiast sa- 
mego Boulangera wysuniętoby na kandydatów 
jego satelitów i sprzymierzeńców. 


kę ministrowi marynarki, który od pewnego cza- 
su nosił się z myślą zażądania od Izby fundu- 
szów na ulepszenie floty. Odpowiadając na in- 
terpelacyę, minister Krantz oświadczył na o- 
statniem posiedzeniu Izby, iż żądać będzie do- 
datkowego kredytu w sumie 58 milio- 
nów na nowe okręta 
gabinetu Tirard rzekł, iż rzął oszczędza 
finansowe źródła kraju, ale jeżeli nowe ofiary 
na flotę uznane zostaną za potrzebne, to rząd 
nie zawaha się odwołać do patryotyzmu i ofiar- 
zi Izby. p 


wojenne. Prezes 


Z parlamentu hiszpańskiego. 


Widocznie upadek obyczajów politycznych jest 
znamieniem naszej epoki, skoro życie parlamen- 
tarne państw europejskich przedstawia tyle stron 
ujemnych i gorszących. Hiszpańska Izba korte- 
zów stała się także od pewnego czasu widownią 
scen burzliwych, a ubliżających godności repre- 
zentacyi narodowej. Bliższe szezegóły o ostatnich 
zajściach w Izbie brzmią: 

Tym razem znowu pan Martos, były prezes 
Izby, przywódca radykałów, wywołał sceny gor. 
szące. Wysiąpił on z długą MOWĄ, pełną naj- 
gwałtowniejszych wycieczek przeciw prezyden- 
towi gabinetu, przyczem obwiniał go o despo- 
tyzm stronniczy. Gdy minister spraw zagranicz- 
nych, p. Vega de Armijo, usiłował odeprzeć 
zarzuty, nie dopuściła go opozycya do słowa. 
Hałas powstał taki nareszcie, że deputowani wj- 
szli z ław i przyszło do pogróżek pięściami i la- 
skami, Prezes Izby nie zdołał uciszyć wrzawy, 
i dopiero wezwana służba parlamentarna zdołała 
rozdzielić strony roznamiętnione. Zauważono, iż 
przywódca konserwatystów, Canovas del Ca- 
stillo, jakoteż Silvy ella, czynili jak największe 
wysilenia, ażeby zwolenników swoich powstrzy- 
mać od udziału w złożenia 


skandalu, celem 
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odpowiedzialności za te nieporządki na liberal- 
nych dysydentów. 


Kraków, 11 lipca. 


Konfiskata. Wczorajszy numer N. Reformy skon- 
fiskowała e. k. prokuratorya za ustęp z kórespon- 


dencyi wiedeńskiej. Wydajemy dziś numer podwój- 
ny z opuszozeniem inkryminowanego artykułu. 

Posiedzenie Rady miejskiej w sprawie wodo- 
ciągowej odbędzie się dzisiaj w dalszym ciągu. 

W krajowej szkole gospodarstwa lasowego od- 
będą się egzamina z II półrocza 1888/9 od dnia 
13 do 22 bm., egzamin zaś końcowy od dnia 5 
do 7 sierpnia. 

Zmarli. Stanisław Zarański, dyrektor urzędów 
pomocniczych przy ck. sądzie wyższym w Krakowie, 
przynoszący czystością swego charakteru, cnotą gor- 
liwości obywatelskiej, jako też zamiłowaniem wiedzy 
i postępu prawdziwą chlubę naszemu stanowi urzę- 
dniczemu, zmarł w dniu 10 b. m. w Krakowie, prze- 
ży wszy lat 72. Śp. Zarański był zarazem autorem 
kilku cenionych dziełek popularno - naukowych, 8 
niegdyś sprawował bezpłatnie obowiązek protesora 
historyi polskiej w krakowskim Internacie nauczy- 
cielskim Ostatnią Książką jego 39: „Pierwiastki 
dziejów ojezystych w ich organicznymi . rozwoju”. 
Cześć jego pamięci | 

W Neuhaus w Styryi zmarła Karolina Bożenna 
z Brodzińskich Ruczowa, jedyna córka poety Ka- 
zimierza Brodzińskiego. Zwłoki jej przewiezione bę- 
dą do Faszyc w Królestwie Polskiem , dóbr zięcia 
zmarłej, zasłużonego obywatela ziemskiego p. Juliu- 
sza Rucza. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
ochotniczej straży ogniowej w Lisiej Górze, w po- 
wiecie tarnowskim, na nabycie przyborów pożarni- 
czych, zapomogę w kwocie 50 złr. 

Międzynarodowe wyścigi konne w Krakowie. 
Na wczorajszam posiedzeniu komisyi obmyślającoj 
środki dla zachęcenia cudzoziemców do zwidzania 
miasta Krakowa, hr. Cieszkowski zdał sprawę sze 
swych dotychczasowych czynności w tym kierunku, 
których wynikiem było , iż wyżsi oficerowie kawa- 
leryi i znawcy w sprawach wyścigowych pp. Polko 
i hr. Kalnoky, zbadawszy dokładnie teren i rozcią- 
głość Błoń, oświadczyli, że tor wyścigowy mógłby 
być urządzonym jedynie na części Błoń po lewej 
stronie Rudawy się rozciągającej , obeenie łąkę sta- 
nowiącej, i tuż za parkiem dra Jordana położonej — 
w ten sposób, że tor o szerokości 25 metr. biegłby 
około całej przestrzeni łąki, w łagodnie zagiętej li- 
nii elipsy tak, że cała długość toru, gdyby tenże 
założony został tylko na miejskim gruncie, wynosi- 
łaby 1.950 metr., długość saś linij prostych biegu 
„| dosięgałaby 450 metr.; gdyby zań donajęto jeszcze 
grunta, aż do drogi z Łobzowa prowadzącej sięga- 
jące, długość toru dosięgłaby 2.350 metr., przyczem 
prosta linia wynosiłaby 650 metr., a promień 28e 
krzywień miałby 160 metr. 

W dniu 15 b. m. przyjedzie ponownie prezes 
Jokej Klubu wiedeńskiego hr. Kinsky, wraz ze spe- 
cyalistą inżynierem, celem dokładnego obejrzenia 
terenu i zadecydowania, ileby ostatecznie gruntu 
pod urządzenie toru okazało się potrzebnem, tak 
iżby mógł stanowczo swa warunki i wnioski okre- 
Ślić i Radzie miejskiej następnie przedłożyć. Według 
przybliżonego obliczenia, koszta zdrenowania i urzą- 
dzenia areny dosięgłyby sumy około 40.000 złr., 
któraby po zawiązaniu stowarzyszania w formie u- 
działów zebraną została. 

Zjazd prawników i ekonomistów polskich we 
Lwowie. Komitet zjazdu powołując się na swą o0- 
dezwę z 17 grudniu r. z., którą wszystkich pra- 
wników zaprosił do uczestnictwa w ujeśdzie, ogła- 
824 porządek dzienny tegoż, ponawiająo prośbę o 
wzięcie udziału w zjeździe, który się odbędzie 12, 
18 i 14 września. Wkładka, dająca prawo do u- 
czestnictwa w zjeńdzie, ustauowioną została na 4 
złr, == 3 ruble 35 kop. czyli 7 marek niem., któ- 
rą to kwotę należy dołączyć do zgłoszenia się pi- 
semnego, lub też równocześnie z temże przesłać 
| przekazem pocztowym pod adresem sekretarza Zja- 
zdu dra Ernesta Tilla we Lwowie. Komitet zwraca 


Nie wierzycie mi? posłuchajcie dalej 
cie sami | — — 


burzliwych. 

-— Jak pięknym jest świat ten — zaczął Zno- 
wu, — wiedzą tylko ci, co patrzą nań po raz 
ostatni, co wiedzą, że umrzeć mają. Są to wra- 
żenia skazańca, ale skazańca w pełni sił, nie 
przykutego do łoża boleści ani do więziennej 
celi. Jest on na swobodzie, wśród natury dyszą- 
cej rozkoszą. Śmierć grozi zewsząd. Z za krzaka 
może padnie strzał, może schwyta nieprzyjaciel 
i rozstrzela bez pardonu, może... 

Tymczasem pierś podnosi się pełnem tchnieniem, 
balsamiczna woń świerków, jodeł, sosen, unosi się 
w powietrzu; w głębi górskich wąwozów pachną 
spóźnione konwalie, pachną macierzanki uczepio- 
ne nagich boków skał, noc czerwcowa roztacza 
swoje uroki, a w czarnych głębiach boru bły- 
szczą fosforycznym blaskiem drobne ciałka Świę- 
tojańskiech robaczków i bujają się na paprociach, 
niby kwiat tajemniczy, widzialny dla tych tylko, 
którzy zdołali zwyciężyć postrachy i wedrzeć się 
w zaklęty świat czarów. 

Ja się do niego wdarłem. Nie dziw! była przy 
mnie czarodziejka, służyła mi za przewodnika w 
przesmykach gór, zajętych przez nieprzyjaciela, 
przez które dążąc do swoich, koniecznie prze- 
drzeć się musiałem. Jak?... dla czego ? mniejsza. 
Nie opowiadam moich kampanij , ale dzieje u- 
czuć. 

Ona znała ścieżyny, z pozoru dostępne tyl- 
ko dzikim kozom, umiała wspinać się po 
nich pewną nogą, umiała spoglądać w przepaść 
bez zmrużenia powiek, a ja zapatrzony w nią, 
szedłem jak lunatyk, nie widzące niebezpieczeń- 
stwa. Stawiałem stopę za śladem jej stopy, a je- 
Śli kiedy zawahałem się chwilę, ona zwracała ku 
mnie oczy jak dwie modre gwiazdy i na astach 
jej o dumnych zagięciach, rysował się tajemniczy 
uśmiech zachęty czy lekceważenia, uśmiech sfin- 
ksowy, który budził we mnie niepojęte szały. 

znów biegłem za nią w zawrotne przestrze- 
nie, 8 jej gibka postać, odziana wieśniaczą szatą, 
rysowałe się przedemną , to jaśniejsza od zieleni 
świerków , to ciemniejsza od błękitu nieba , nie- 


.... Osądzi- | kiedy oblamowana złocistym rąbkiem słonecznych 

promieni-—niby duch wskazujący mi drogę, które- 

Milezał chwilę, na Jego, szerokiem czole prze-| mu tylko braknie skrzydeł dwojga, by uleciał mi 
suwały się fale wspomnień, nakształt ehmur|z oczu. 


Stąpaliśmy ostrożnie, w milczeniu, dźwięk 
każdy mógł nas zdradzić. Niekiedy dochodziły nag 
głosy nawołujących się pikiet nieprzyjacielskich, 
niekiedy konie zarżały zdaleka, czasem powiew 
wiatru przynosił nam szmer obozowiska, lub wy- 
strzał daleki. 

Wówczas wstrzymywaliśmy oddech , stawali na 
miejscu jak skamieniali, a jej modre oezy nie 
rozszerzały się lękiem, ala z pod ciemnej, ścią- 
gniętej gniewnie brwi, ciskały czerwone błyska- 
wice, nozdrza drgały jak u bojowego rumaka, 
który zapach prochu poczuje. 

Ona także ważyła życie. Wiedziała o tem. Nie 
ważyła go dla mnie. Cóż dla niej znaczyłem ja? 
alboż widziała: mnie kiedy? alboż więcej kiedy 
zobaczyć miała? Nazwisko moje nawet obcem jej 
było. Dano mi ją za przewodnika, bo znała oko 
lice swej chaty lepiej niż ktokolwiek inny w o- 
puszczonej wiosce i wyprowadzić mnie miała po 
za obóz nieprzyjacielski. 

„.. Nareszcie sądziliśmy się być bezpieczni, o 
ile w owych czasach Francuzi na własnej ziemi 
bezpieczni być mogli. Pruskie warty zostały po 
za nami, mogliśmy się już tylko spotkać z wę- 
drownym oddziałem, przebiegającym obszar kra- 
ju, zajętego przez nieprzyjaciela, w pogoni za 
wolnymi strzelcami. Ale wędrowne * oddziały nie 
znały imanowców, jakiemi prowadziła mnie ona. 

Byliśmy bezpieczni, samotni wśród bezksięży- 
cowej nocy, pod gęstem sklepieniem drzew. 

Ciemność panowała pod niem tak zupełna, iż 
oczy do niej przywykłe zaledwie mogły dostrzedz 
w odległości kilku kroków majaczące kontury 
naszych postaci. Dalej była już noe czarna, głu- 
cha. jakby w około nas otwierały się jakieś cze- 
luście, ziejące cieniem, czekały na nas, chwytały 
w moc swoją. Siedzieliśmy oboje na paprociach, 
milezący, jak dwa zaklęte cienie. Pomiędzy nami 
nie istniał łącznik żaden, na chwilę tylko obję- 
ło nas jednakie niebezpieczeństwo. 
tegu ujrzałem ją po raz pierwszy, drugi ranek 
miał być hasłem rozstania. Nigdy więcej nie 
mieliśmy się zobaczyć, chybaby niepojęty wypa- 


Rano dnia 


dek postawił nas znowu kiedy wobec siebie. Ona 
miała powrócić na północ, do kraju zajętego 
przez nieprzyjaciela, ja iść na południe drożyną, 
którą dzień wschodzący miał mi ukazać po za 
odłamem skały, sterczącym przed nami. 

Czekaliśmy dnia. W miarę, jak upływały chwi 
le, niespokojne serce kołatało mi w piersi coraz 
silniej, a przed oczyma poczęła rysować się wy- 
raźnie sylwetka mojej przewodniczki, taka, jaką 
widziałem ją dzień cały na tle skał, przepaści, 
błękitów ; zręczna, gibka, nieustraszona. Wlepia 
łem oczy w ciemności, ażeby dostrzedz jej nie- 
pewne kształty. Zdawało mi się, że ogień krąży 
mi w żyłach, w głowie czułem szum, jakby bu- 
rzliwe wichry, które kiedykolwiek kołysały ga- 
łęziami sosen wznoszących się nademną. szałały 
mi w mózgu. Tęsknoty niepojęte szarpały serce, 
a razem zalewąła je taka błogość, iż pragnąłem, 
by noe nie skończyła się nigdy, nigdy jutrzen- 
ka nie rozświetliła nieba nad naszemi głowami, 
a ja nie rozstał się z nią nigdy. 

Zdawało mi się w tej chwili, że rozumiem 
wszystkie głosy przyrody. Konary drzew szu- 
miały głucho, choć żaden wiatr me wionął, one 
zawodziły pieśni żalu nad tem wszystkiem co 
było, co być miało jeszcze. Z głębin ziemi pod- 
nosiły się westchnienia, jakby kości pozabijanych 
odzywały się skargą, jakby chwytały je niewi- 
dzialne elfy i niosły dalej powietrznym przestwo- 
rzom. Czasem z głębin leśnych dolatywały na- 
miętne tryle słowika, wybuch miłości, zrozumia- 
ły dla mnie, tak jakby ptaszyna wypowiadała 
cndną nutą szalone uczucia, co zry wały się w 
głębi mej istoty. Czasem melodyę jego przerw 
łopot skrzydeł puhacza, odezwał się jego głos 
złowieszczy. Czasem wśród paproci i krzewów 
przebiegał zwierz jaki, albo też zawrzał głuchy 
szmer walki i ciemności rozdarł śmiertelny krzyk 
jakiej nieszczęsnej ofłary. À 

Ona siedziała nieruchoma, wsparta o pień o- 
mszony, z rękoma splecionemi na kolanach, z gło- 
wa spuszczoną. Wielka kokarda alzacka, którą 
miała na głowie, jak olbrzymi nietoperz. przy- 
słaniała jej jasne włosy. Widziałam je pamięcią 


kontury, eznłem ich woń miękką na tle ostrych 
zapachów leśnych, jak gdybym miał je przy 
twarzy. 

O czem ona myślała w tej chwili, gdy usta 
jej ścięte były milczeniem? czy nie odczuwała 
drgającej tuż koło siebie namiętności, czy nie 
słyszała gwałtownych uderzeń mego serca i czy 
serce jej nie biło na równi z mojem? 

Pytania te rozsadzały mi czaszkę. 

Zwiastun dnia, blady skrawek asho dagi mie- 
siąca, zaświecił na niebie, przebił ukośnym pro- 
mieniem leśne sklepienia i położył się na mchach 
i paprociach łącząc nas siecią złotą... 

Podniosła głowę nagłym ruchem ; spojrzenia 
nasze się spotkały. Przebiegł mnie dreszez roz- 
koszy; przy migoiliwem świetle zobaczyłem jej 
oczy blasków pe duą I jak kiedyś wykrzyknąłem 
bez namysłu : „Niech żyje Francya!* i rzuciłem 
się w wir wojenny, —tak teraz zrodziła się we 
mnie szalona chęć zbliżyć się do niej, pochwy- 
cić ją w ramiona i unieść z sobą gdzieś w gór- 
skie jaskinie, w niedostępne bory, po za granice 
niebezpieczeństw, gdzie już nie ma ani walk, 
ani wrogów,.. i zawołać głośno: Kocham cię! 

Tak jest! kochałem ją w tej chwili całą aiłą 
posag kochałem tak, jak może nie kochałem 


ni 

Keci nie otworzyłem ust, nie zrobiłem ru- 
chu żadnego, byłem jak oczarowany, lękając sig 
spłoszyć jej Źrenie, które spoczywały na mnie 
trwożne , błyszczące , pełne wilgotnych iskier. 
Pragnąłem umrzeć pod tem spojrzeniem. Ohcia- 
łem złożyć głowę na jej kolanach, wypowiedzieć 
jej wszystko, a głos zamierał mi w piersi zduszonej 
uczuciem, które nie wiem, czy było rozkoszą, czy 
bólem. 

Nie odwracała oczu. Spojrzenie jej mgliło się, 
płonęło, tworząe dziwną harmonię z głębiami la- 
su, wilgotnemi od rosy, pełnemi świecących ro- 
beczków. I one takke podobne były do gwiazd 
ruchomych, do iskier odpryśniętych od niewi- 
dzialnych ognisk. 

A nad niemi rozsuwało się gdzieniegdzie skle- 
pienie drzew i na tle nieba widać było blade 


tak dobrze, jakby biły na nie słoneczne promie-|gwiazdy, gasnące w zorzy porannej. 
nie, bursztynowa ich barwa została mi w źreni- 
cach; a gdym pożerał zdala oczyma jej niepewne 


(Dok. nast.) 
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uwagę, iż wożesne zgłoszenie gię z uczestnictwem, f trwające upały i spowodowany niemi niski stan 
jest ze względu na konieczne przygotowania zjazdu, |wody na Wiśle wpływają w bieżącym roku bar- 


w interesie samych pp. uczestników bardzo pożą- 
danem i z tego powcdn uprasza o nadsyłanie zgło- 
szeń ile możności przed 1 września br. Jakkolwiek 
bowiem i późniejsze zgłoszenia z przyjemnością przyj- 
mie, to jednakże ze względów technicznych nie bę- 
dzie mógł ręczyć później zgłaszającym się, że otrzy- 
mają wszystkie druki zjazdn, tudzież, że będą mo- 
gli być odpowiednio w mieście pomieszczeni. Bliż- 
sze Bzczegóły poda komite. we właściwym czasie 
do wińdomości pp. uczestników i ogłosi je w dzien- 
nikach krajowych. Poczyni też odpowiednie kroki 
w cela uzyskania u zarządów kolejowych opustu w 
cenie jazdy dla pp. uczestników. 

Upał iście zwrotnikowy, od kilku dni ciągle się 
zwiększający, wysuszył i wypalił niemal zupełnie 
trawniki na planiacyach. Żar słoneczny szczególniej 
czuć się daja w śródmieściu na ulicach, gdzie miej- 
scami rozpłlony asfalt ngniatał się jak wosk pod 
stopami przechodniów. 

Termometr Reaumura wskszywał w cieniu 299, 
w słońcu zaś 369. 

Z Akademii Umiejętności Wezoraj odbyło się 
w Akademii zwyczajne posiedzenie wydziała histo- 
ryczno-filozoficznego, na którem doo. dr. Józef Mi- 
lewski czytał rseoz „O konfereneyach międzynazo- 
dowych monetarnych. 

P. Erazm Jerzmanowski, rodak nasz zamieszkały 
w Nowym Jorku, otrzymał od papieża za pośre- 
dnictwem kardynała Ledóchowskiego urder św. Syl- 
westra. i 

Ż teatru. Zapowiedziane ua dzień wczorajszy 
przedstawienie „Sinobrodego* nie przyszło do sku- 
tku a powodu zasłabnięcia p. Laskowskiego. Odwo- 
łanie widowiska ogłoszono na krótki bardzo czas 
przed rozpoczęciem. 

Dsisłaj śpiewać będzie po raz trzeci p. Floryań- 
ski w „Łucyi*, na sobotę zaś zapowiada repertoar 
ostatni występ gościnny utalentowanego śpiewaka 
w partyi Eleazara w „Żydówce”, w której tak świe- 
tny odniósł sukoes na wtorkowem przedstawieniu. 
Nie wątpimy, że pubiiczność nasza ochoczo pospie- 
szy na dwa ostatnie występy utaleutowanego roda- 
ka naszego, który w krótkim czasie zdobyć sobie 
zdołał jedno s najwybitniejszych stanowisk w ope- 
rae pragskiej, 

Pożar. Pierwsze pogotowie straży pożarnej za- 
alarmoware zostało dziś o godz. 1 w połudbie, że 
w składach węgla p. Czernego przy ulicy Pawiej 
wybuchł pożar. Straż zastała po przybyciu dwie 
szopy w podwórzu w ognia. Dzięki szybkiema i 
energidznemu ratunkowi udało się ogień zlokalizo- 
wać, a następnie wkrótce ngasió. Obie szopy zo- 
stały znacznie uszkodzone — mimo to jednak szko- 
da ogniem, zrządzona nie jest zbyt wielką. 

Na miejsce wypadkn przybył komisarz policyi p. 
Balicki, oraz straż wojskowo-policyjna. Przyczyna 
pożaru niewiadoma. Akeyą ratunkową kierował dziel- 
nie naczelnik straży p. Ęminowicz. 

W ostatniej chwili otrzymujemy wiadomość o wy- 
bachu groźnego vgnia w Zielonkach pod Toniami, 
Tntejsza straż pożarna jednak 2 obawy, aby miasto 
w razie łatwo powstać mogącego pożaru wobee pa- 
nujących upałów, mie zostało bex uależytej obrony, 
nie mogła się udać tamże z pomocą. 

W nolicyi złożono dziś kaiążkę do nabożeństwa 
dla młodzieży ka. Soleckiego,. z obrazkami, znale- 
zioną woezoraj po południu na ulicy Jagiellońskiej, 
oraz pugilares próżny, znaleziony dziś rano na uli- 
oy Lubicz, 

Zaćmienie księżyca. Z dwóch w bieżącym roku 
przypadających zaćmień częściowych księżyca bę- 
dziemy mieli sposobność, przy sprzyjającej pogodzie, 
obserwować drugie z nich w przyszły piątek dnia 
12 bm. w wieczornych godzinach. Zaómienie to księ- 
życa będzie widzialuem w Australii, Afryce, w po- 
łudniowej części Azyi i w Kuropie 3 wyjątkiem naj. 
wyżej na północ wysuniętych krajów, 

Dla Krakowa przypada 1) początek zaćmienia 
o godz. 9 minnt 3 wieczorem; 2) środek zaómie- 
nia o godzinie 10 minut 14; 3) koniec o godzinie 
11 minut 25, 

Wielkość zaćmienia wynosi 0:5 średnicy księżyca, 
cień zatem ziemi naszej pada blisko na połowę jego 
tarczy. 

Prócz zwykłych zjawisk, które się zazwyczaj pod- 
czas zaćmień zapisuje, główny nacisk przy nadeho- 
dzącem zjawisku w. dniu. 12 - lipca kładą astrono- 
mowie na obserwacye vieni ziemskich w okolicy 
księżyca po za tarozą księżycową padających. 

Towarzystwo tatrzańskie postanowiło w roku 
bieżącym zamiast wydawanego dotąd „Pamiętnika“ 
daó członkom swoim tytułem premii kilka helicgra- 
wiur najpiękniejszych widoków tatrzańskich, które 
z biegiem lat utworzyć mają pokaźne „Album wi- 
doków tatrzańskich". Jak się dowiadujemy, myśl ta 
przyjętą została z wielkiem uznaniem przez człon 
ków Towarzystwa tatrzańskiego, którzy oddawna do- 
magali się: podobnego wydawnictwa 

Mieszkańcy: narożnych domów ulic Starowiślcej 
i Dietla domagają się od dłnższego cznau położenia 
brakowanego chodnika wzdłuż szeregu świeżo wy- 
bndowanych kamienie. Wobec tego, że obie rze- 
ozona ulice są jaż bardzo zabudowane, a ruch na 
nich 'w ostatnich czasach niepomiernie się zwięk- 
Baył, wobec tego, że ulica Starowiślna zaopatrzoną 
została w uwzględnieniu rzeczonego ruchu brokiem 
kestkowym, żądanie powyższe mieszkańców okaznje 
Się supełnie uzasadnionem. Sądzimy, że obecna pora 
posuchy byłaby najodpowiedniejszą do podjęcia tych 
robót i sprawę tę gorąco też do uwzględnienia bu- 
downietwu miejskiemu zalecamy. 

Z Wadowic dochedzą nas zażalenia na niepra 
widłowości w procedurze ściągania podatków w tam- 
tejszym urzędzie podatkowym. Jak nam komunikają, 
zesłano jednemu z tamtejszych proboszczów po raz 
trzeci już s rzędu egzekucyę z powodu nieniszczonej 
rzekome taksy od nominacyi, podowas gdy kontry- 
buont natychmiast po wymierzenia podatku tenże 
niścił i za każdym razem legitymował się sekwe- 
stratorowi kwitam urzędowym. Byłoby 
wesech miar pożądaną , aby tego rodzaju nieprawi 


dłowości w manipulacyi nprzędowej były usnnięte, | 


tem więcej gdy one zupełnie niezasłużenie „narażają 
strony na przykrości, 

Prezes wiedeńskiej Akademii umiejętności, taj- 
ny radea dr. Alfred Arnethb, głcśny historyk an- 
stryacki, obchodzi w dniu dzisiejszym siedmdziesiątą 
rocznieę ewych urodzin. Z okazyi tej uroczystości 
składała w dniu wozorajszym sędziwemu a zasłużo- 
nemu Uczonemu Życzenia deputacya Rady miasta 
Wiednia, a w: obchodzie dzisiejszym przyjmują n- 
dział liczae wiedeńskie stowarzyszenia naukowe, 
Akademia, oraz uniwersytet. 


Jaworzno, 8 lipca. (Kor. N. Reformy). Ciągle ken Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 


AUGUST RACZYŃSKI 


Dom HMOKROWO"EROKALSOWY, Bantor wymiany 


w Mrarawia. Rwnak 


dzo niekorzystnie na produkcyę i sprzedaż węgla i 
to tak dalece, że do tego czasa wywóx węgla mniej: 
szy jest prawie cztery razy niż w latach ubiegłych. 
Jedną z głównych przeszkód jest ogromna ilość 
znajdujących się w łożysku Wisły dębów, które ga- 
larom stanowczo zagradzają drogę, tak że kilkadzie- 
siat naładowanych galarów, stojące pod Jeziorzanami 
i Zwierzyńcem, muszą długo jeszcze oczekiwać wyż- 
szego stanu wody, nim się będą mogły w dalszą 
paścić drogę. 

Wobec przedsiębranej zatem obecnie częściowej 
regulacyi Wisły — życzyćby sobie należało, aby 
rząd przedewszystkiem przystąpił do oczyszozenia 
łożyska, tem więcej, że koszta w tym kiernnku po- 
niesione nie byłyby tak znaczne, urządz:nie bowiem 
galaru i przyrządów odpowiednich kosztowałoby 
około 300 złr., wydobycie zaś pojedyńczych pni 
kosztuje od kilku do kilkunastu złr. 

W Sokalu odbył się w dniu 22 czerwca obehód 
„Wianków*, urządzony za staraniem osobnego ko- 
mitetu, na cel założenia biblioteki dla chorych w 
szpitalu Gizelli. Po raz pierwszy to zapewne na wo- 
dach Bugu pojawiły się śród nocy długie korowody 
świecących wianków, a brzegi zajaśniały blaskiem 
pochodni i smolnych beczek. Uroczystość, pomimo 
usterek towarzyszących pierwszej próbie, powiodła 
się bardzo dobrze i zyskała wielkie powodzenie śród 
tłumnie zebranej publiczności z miasta i z okolicy. 
Większa część osób mie widziała nigdy przedtem 
„Wianków*, a było i takich wiele, co nie słyszeli 
nawet o tym starym ebrzędzie. Ż wielu też stron 
objawiano życzenia, by i lat następnych nie przery- 
wać rizpoczętego zwyczaju. Dochód czysty w kwo 


Gizelli w Sokalu na zakupno książek i pism peryo- 
dycznyoh, a do rozwoju nowej biblioteki przyczyniła 
się w znacznej części ofiarność pań z okolicy, które 
na obchód „Wianków* poprzywoziły aporo dziełek 
treści ludowej. 

Publicystyka niemiecka znajduje się w stanie 
chorobliwego podrażnienia. Grniewa ją agitacya wło- 
skich irredentystów, gniewa wycieczka duńskich stu- 
dentów do północnego Bzlezwigu, gniewa mowa duń- 
skiego piwowara Jacobsena, wypowiedziana na cześć 
„wielkiej i pięknej Francyi* podczas bankietu wy: 
staweców w Paryżu, gniewa nawet wycieczka 1300 
Węgrów na jubileusz Kossutha do Turynu, a stam- 
tąd do Paryża. Ta mania upatrywania na wsze 


się zakaźną chorobą, a właściwie jest tylko zezna- 
«aniem tej świadomości, że Niemcy są wszędzie 
nienawidzone, że dawszy się wszystkim we znaki, 
słusznie odwetu obawiać się powinny 

„Freisinaige Zeitung“ z powodu nieustających 
podróży, którym cesarz Wilhelm od wstąpienia na 
troa bez przerwy niemal się oddaje, dowcipna ozyni 
uwagę, że należałoby pomyśleć o stałem zastępstwie, 
teraz zwłaszcza, gdy cesarz wydala się z państwa 
swego na długi termin i wielką odległość. Zastęp- 
stwo takie mogłoby przypaść na xa. Henryka 
pruskiego, cesarskiego brata, 'lnb na ke. Bismar.- 
ka, czemu konstytucya nie sprzeciwia się wcale, 
W każdym razie zastępstwo takie uważa powołana 
gazeta za konieczne, zwłaszcza na wypadek tak 
niespodzianych zajść jakie miały miej 
soe w r. 1870. Zastępstwa nie potrzebaby było 
ogłaszać ua razie, lecz mieć je gotowe do ogłosze- 
nia na wypadek potrzeby. 


Warszawski złedziej. W Paryżu, z powodu wy:| 


cie 23 złr. 83 ct. oddany został zarządowi z 


strony wrogów kanolerza i wrogów państwa : 


NOWA BEFORMA. 


tek tych pogłosek zarządzone przeciw Farkasowi 
śledztwo policyjne, 

W Paryżu odbył się w dniu 10 b. m. w pałacu 
przemysłowym wystawy wielki bal, urządzony przez 
wystawców wspólnie z gminą miasta Paryża i rzą- 
dem Na bal ten rozesłał zarząd wystawy 35.000 
zaproszeń. W dniu 13 b. m. urządzonym będzie 
podobnież wielki bał ludowy dla robotników. 

Katastrofa w kopalni Verpilleux w Saint-Etienne 
wybuchem gazów 30 z. m. spowodowana, pocią- 
gnęła za sobą więcej ofiar, niż początkowo przypu- 
szczano. Podczas katastrofy znajdowało się w szy. 
bach około 300 górników; gdy wydobyto 16 zabi- 
tych i 10 ranionych, których stan jest beznadziejny, 
musiano zaprzestać robót ratnnkowych z przyczyny 
powodzi w kopalniach Saint-Louis, łączątych się z 


vigo tłumowi wejścia. Na zapytanie Izby deputowa- 
nych odpowiedział minister Yves Guyot, iż według 
ostatnich wiadumości iiczba ofiar wynosi 196. Pó- 
Łniejaze depesze donoszą, iż wydobywanie ciał gór- 


WD ZZ ZR PI DZ | ZZA TZS. OZ R RE, 


wszystkiero usiłują ugasić ogień, który wybuchł w 
różnych punktach kopalni. 

Constans, minister spraw wewnętrznych, wręczył 
prefektowi Saint-Ktienna 30.000 franków, przezna- 
czonych nó ratowanie ofiar i ich rodzin; do sub- 
skrypoyi tej przystąpił każdy minister z sumą 200 
franków. Constans i Yves Guyot przybyli w zeszły 
piątek na miejsce katastrofy i odwidzili walczących 
jeszcze ze śmiercią nieszczęśliwych w szpitalu Sióstr 


m i 


w metalewe kapelusze 1 gamowo płaszcze górników 
Bpuścili się do szybu Saiut-Louis 480 metrów pod 
ziemię i dotarli aż do zasypanej galeryi, w której 
przypuszczalnie do stu trupów. dotąd spoczywa. Wie- 


sypanych wieńcami trumien na cmentarz. Jeden s£ 
wieńców nosił charakterystyczny napis: „Ofiarom 
wyzyskiwania przez kapitał — partya rewolucyjno- 
socyalistyczna. * 


W sobotę 18 lipca: Pożegnalny występ p. 
Wład. Floryańskiego, pierwszego tenora opery naro- 
dowej w Pradze, „Żydówka*, opera w 5 aktach 
Halevy'ego. 

W niedzielę 14 lipea: „Serce i ręka“, ope- 
retka w 3 aktach Lecocqna. 

We wtorek 16 lipca: Po raz pierwszy „Go- 
nitwa za szczęściem”, operetka w 3 aktach z pro- 
logiem. 


Fiaim rankove, iteraoki i artystyczne. 


a*a Wydział historyczno - filozoficzny Akademii 
umiejętności w Krakowie odbył posiedzenie dnia 26 
czerwca b. r. pod przewodnictwem dra Zolla, 

Sekretarz donosi o posiedzewiu komizyi archeolo- 
gicanej, które się odbyło dnia 1 czerwca. 

Dr. Lotar Dargmn streszcza wyniri swej pracy 
. t. „Wykuzania śródeł dzieła Groicekiego 0 po- 
rządkn sądów prawa magdeburskiego“. 

Praca ta stanowi 729278 drugi szeregu monografij | 
„O śródłach prawn: miast polskich w wieku. eze8n%: | 
stym", rozpoczętych w roku 1888 rozbiorem źródeł 
przepisów karnych w dziełach Groickiego. „Porzą- | 
dek sądów * tego autora zawiera nietylko opis or- 
ganizacyi sądowej i procesu, lecz także liczne prze» 


kopalniami Verpilleux. Wojska strzegą kopalni, a 


miłosierdzia Saint-Vincent de Paul Następnie ubrani | K 


ezorem poniesiono w uroczystym pochodzie 16 


stewy i zjazdu cudzoziemców, przebywa obecnie ] pisy treści prywatuo-prawnej i karnej. Groieki przy-| 
sporo oszustów i złodziei z różnych stron Świata, a tacza wprawdzie źródła, z których czerpie, lecz tei 
między tymi znalazł się i warszawski rzezimieszek. | oduośniki są nader niedostateczne i niedokładne ; | 
Obywatel z pod Radzymina, p. Szymon Wolski, bę- |zdarza się nawet częstokroć, że zupełnie źródła niej 
dąc w Paryżu, przy obchodzenin wystawy został; wymienia. „Porządek sądów“ i iane pisma Groiekie-, 
okradziony z pugilaresu, zawierającego, oprócz prze- go weszły wkrótee w ciało i krew praktyki sądo- 
kazów, do 1.000 franków gotowizną. Dzięki czujnej | ' 
baczności polieyi francuskiej złodzieja schwytano. | 
Okazało się, iż kieszeń p. W. zoperował warszawski 
rzezimieszek, Ajzyk Sygnet. Przybył on do Paryża | 
dzień przedtem i pierwszy debint zawiódł go fatal- 


ści tych ksiąg prawnych miałoby zatem niepcspo-; 
litą wartość dla historyi prawa miejskiego w Pol- 
soe. Warunkiem takiego Opracowania jest poprzedni 
rozbiór krytyczny dzieł Groiekiego, którego ciąg dal- ' 
nie. Łotr, po ukaraniu przez sąd miejscowy, będzie | szy przedkiąda antor obecnie jako rezultat prac wy-! 
transportem do Warszawy odesłany. konanych w semiuaryum prawniczem uniwersytetu 

Olbrzymią wygraną w kwocie 480.000 złr. | krakowskiego w zimie r. 1888/9. Groicki ma zwy- 
zdobył przed kilku dniami na liczbowej loteryi te- | ezaj przytaczania Zwierciadła Saskiego i prawa miej- 
meszwarskiej niejaki Melchior Farkas z Budapeszta |skiego magdeburskiego bez odróżnienia tekstu od 
Wygraną tą szczęśliwy wybraniee fortuny podzielić! glosy. Rozróżnienie to jest jednak koniecznem ze 
się ma z trzema wspólnikami gry. Na każdego z! względu na okoliczność , że tekst jest treści czysto 
niek wypada w przybliżeniu po odtrąceniu należy- ; niemieckiej, a wydanie Jaskiera, z którego korzystał 
tości podatkowej kwota 120.000 złr. Całą wygraną | Groicki, zawiera prócz tego przypiski, uwzględnia- 
wypłacił jnź urząd loteryjny, 8 podniesioną ona zo- | jące praktykę polską. Dokładne wynalezienie ustę- | 
stała za pośrednictwem trzech kantorów bankowych, pów, zużytkowanych przez autora, było więc konie- 


Dział ekonomiczny. 


Nowe j dnoreńskówki według ogłoszonego we 
wczorajszej Wiener Ztg rozporządzenia ministra 
skarbu z d. 8 lipca b. r. (Dz. u. p. z dnia 10 
lipca Cz. XLI — N. 108) puszezone bę- 
dą w obieg z dniem 13 lipea b. r. Mieć 
one będą firmę e. i k. centralnej kasy państwa 
i datę 1 lipca 1888. Z opisu nowych not, dołą- 
czonego do reskryptu, zdaje się, że będą one po- 
dobne do dotychczasowych. Noty, obecnie w o- 
biegu będące, a mające datę 1 stycznia 1882 
przyjmowane będą we wszystkich rządo- 
wych kasach i urzędach austryacko-węgierskiej 
monarchii do dnia 30 czerwca 1890. Od 1 
lipea 1890 do 30 czerwca 1892 dawno noty je- 
dnoreńskowe przyjmowane będą przy wypłatach 
tylko w centralnej kasie państwa w Wiedniu, 


Itudzież w centralnej kasie w Peszcie — ześ na 


żądanie stron wymieniane będą za nowe w 


ników jest obeenie zupełnie niemożliwe i przede-itychże centralnych kasach i we wszystkich ka- 


Sach krajowych. Od 1 lipca 1892 do końca gru- 
dnia 1898 wymiana not dotychczasowych będzie 
mogła nastąpić już tylko na skutek formalnego, 
ostemplowanego a do ministerstwa skarbu wnie- 
sionego podania. Od dnia 31 grudnis 1893 


ne, ani wymieniane na nowe. 


mo noty nie będą już wcale ani przyjinowa- 


Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie N. Reformy.) 
raków, 9 lipca. 


Płacono za 100 kilogr. netto : od do 
Pszenica ,54.9.«7 .4. . 8:43 8:90 
Ayto 748 775 
Jęczmień 6:0 T— 
Owies = 8:— 
Groch 9:-- 
Tatarka 7-50 
Proso 6:50 
Fasola 8:— 12— 
Jagły . 10— 13:— 
Siano Ag 3 40 
Słoma J AW PMACTSY XŚ15 w 2 40 
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. stara . 3:60 
Ziemniaki za hektolitr 5 z Nz 3— 320 
Jaja za kopę . l'1i0  1:%5 
Masło za garniee . . . . . . . 275 3— 
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr 76:— 
Okowita na 809 "<A a 74: — 


Spostrzeżomia metoorologiczyuma 
(podłng Obserwatoryum krakowskiago) 
Kraków, dnia 11 lipca. 


wezoraj dziś dziś 
<a > |& 10 w. jg. 6 rano] g. è pop. 
Ciknienie powietrz |= c= 
xd, io 09) 743,6 mm!744 2 mm|743 8 mu 
Temperatura | — «JR 
w stopniach Celsiusza | "228 | +19°,0 | --29%,5 
Kierunek i moc wiatru 1 poj a E 
(0 = cisza, 10 bnrzaj, SE 1 SE1 | WSW2 
Wilgotność względna TT 
(w wdsetkach) To 72° k1 
Stian nieba — 
()===pog.: 10 +3 p. pochm. 9 0 1 


Uwagi: Laremete w małym rucha do góry 
pieg zmiennych i słabych wiatraci. Dalszy stan 
nieba będzie pogodny, powietrze spokojne 1 ciepłe, 
miejscami tylko skłonność do burzy, 


z anean a varana araea p 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Wiedeń, 11 lipca. Minister sprawiedliwości za- 
rządził następujące przeniesienia : 
Sędzia powiatowy w Przeworsku 


ścienka. 

Sędziami powiatowymi mianowani zo- 
stali adjunkci : 

Riehter Sylwester z Podgórza dla Mielca, 
Ślebodziński z Rzeszowa dla Rozwado- 
wa, Klemensiewiez Ludwik ze Sącza dla 
Biecza, Prochniewiez z Makowa dla No- 
wego Targu, Stanisław Głębocki dla 
Przeworska, Małdziński z Krakowa dla 
Chrzanowa 

Adjunktami sądu krajowego miano- 
wani zostali adjunkci sądów powiatowych: 

Reben z Niepołomic dla Rzeszowa, Raj- 
ca z Limanowy i Pisztek z Frysztaku, obaj 


Wedłng zapewnień Farkas mie jest nieznanym mrzę- 
dowi loteryjaemu. Jest to jeden z tych namiętnych 
graczów, którzy loteryę obrali sobie za rzemiosło, 
wykonywane według planu i systemu przez cały 
szereg lat, w ciągu których przypadły mu już dwu- 


cznem, jakkolwiek dosyé żmudnem zadaniem niniej. dla Nowego Sącza, Zdzisław Katyński 
szego opracowania. Dalszym wynikiem tej pracy ma bez miejsca przeznaczenia, przydzielony do Kra- 
być wyróżnienie miejscowych zwyczajów krakowskich ko wa. 

od prawa obcego, nie mogło zaś nigdzie nastąpić) Adjunktami sądu powiatowego mianowani 
systematyczne i wyczerpujące zestawienie materysłn auskultanci: 


krotnie w udziale dwie znaczne wygrane w kwocie | prawnego, dotyczącego pewnej instytucyi, materyał! 
36.000 złr i 26.000 złr Urząd loteryiny w Te-|ten jest bowiem rozprószony pe różnych pismach 
meszwarze stracił na tej eperaoyi okrągłe 400.000 į Groiekiego, a dopiero rejestr skreślony po zupełnem 
złr., gdyż wysokość rocznych wkładek dochodzi tam | ich opracowaniu będzie mógł objąć ów materyał w 
zaledwo aumy 80.000 złr. i porządek systematyczny i nmiejętny. 

Z Temeszwaru telegrafnją. że sprawa wygraneji Przewodniczązy żegna dra Piekosińskiego , prze- 
obudziła w mieście wielk% sensacyę i Że krążą po- |siedlającego się do „Lwowa, i wyraża mu głęboką 
dejrzenia i pogłoski, jakoby gracz pozostawał w po-; wdzięczność kólegów za jego czynny udział w pra- 
rozumieniu ze służbą, wyciągającą numera. Na sina i przedsięwzięciach Akademii. 


zbńwuw Nr. 42."[inia An 


Wolski dla Makowa, Warmski dła Wi- 
śnieza, Groniecki dla Wrasztaku, Wyr- 
walski dla okregu wyższego sądu krajowego 
w Krakowie, bez stałego miejsca przeznacze: 
nia, Salski dla Niepołomie, Ludwik Do- 
browolski dla Lima iowy,  Aloksauder 
Namysłowski dla Podgórza, Barański 
dla Chrzanowa, Dobrowiecki dla Bo- 
chni. 


acą jżądają | płacą żądają 
Kraków, dnia 10/7. Warszawa, dnia 9/7. Obligacye indemnizaoyjne. 
(Bos bieżącego Kuponu.) (Bez bieżącego kuponu.) o mae 59 ar a Galicyi za 100 m.k.|104 —[105 — 
Rubl i za 100 rubli 120 50122 —| 5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 = 507, Obl. ind. Bnkow. za 100 m.k.|105 35|105 75 
Marki EWA Ą za 100 ań AEO = 46, Listy likwidacyjne za rubli 100] 88 80] 88 30 5oj, Obl. ind. Siedm. za 100 m.k.]104 90]105 30 
20-to frankówka złota ©. . -. . . 9 49] 9 525°% Listy zast. digan Em. n rej e aS 75] 49/, Obl. ind. Węgier za 100 złr. | 88 75] 89 10 
6°% Pożyczka krajowa galie, za ztr. 100|104 2Bf106 —|5e »  » , My n TE EAE Listy z 
4u? Pożyczka krajowa galie. za złr. 100| 96 —| 97 505%» n n „ MEm., „ 100] — — e p y e 
Be Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 104 75]106 —|5%/, n n „ WiEm „ „ 100 = CU EUAUA Boden-Credit allgem. öst. za złr. 100/100 70/101 30 
Kupi koamualne a ot 0a Toa. [100 26101 50 5d, Banku bip. gal z 10 pr. za adr: 100J108 - [108 - 
5°% Obligi komunalne . I Emis. ip. gal. z pr. za złr — - - 
erów WE KE. AAN AEA ROC ACEŚ CE CE 
(lo m n ni dw „ I Em. o Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. z 
uc ach n pot 7044 Ole 98 50] 99 50 (bez bieżącego kuponu.) śl, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 zir- 100] 98 90| — — 
rzecz Ee > AS E . {100 25]101 25f5oj pont t a łe. 100] 83 SO] 84 —| la Gal. Tow. kred. ziem, okr. 52 złr, 100] 98 75] 99 — 
Bo, af, n Banku hip. z prem. 109/, |102 75)104 25 5e? enka ausir. ba © . ante 100] 84 70] 84 go|*la'fo Bank krajowy galicyjski za złr. 100] 98 —| 98 50 
50 75101 oi ira h z 50, Bank kraj. obl. komunaln łr. 100|100 25 
5o o» " non ZWT. za 40 lat | 99 97 sol ee r n złota Ee a ON O ea UO E EE AAA EE E 1a złu 1OOM02 — |IOdUAG 
5°) » — + Król. Pol. za rubli 100] 96 — 50|5o > > papier. nowa  zazłr. 100| 99 80|100 — ola le anku austro-węgiersk. za zł — 5 
t% >» likwidae. , + w n 100] 87 25] 88 50 49f Losy z r. 1854 na 250 złr. za 100433 251134 — Ah Banku austro-węgierskiego za złr. 100/101 75]102 25 
5o „ Zr. 1860 na 500 złr. za 100 14 r e 751 4° Banku hip. węg. z premią za złr. 100f111 50J112 — 
Lwów, dni > 5 zr. 1860 na 100 zdr. za 100]1 25 ł 
Bez bi + P i PE j i z r. 1864 bez °/, cała za 100173 —]174 — L % amy 
( ieżącego kuponu.) „ Zr. 1864 bez *j, pół za 100173 —|174 —| Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. 8 40] 8 70 
Akcye Bankn bip. gal. (dywid.) na złr. 200|277 —j281 — Kradytowp austr. . . na 1 ar: w. 4, 30 ha 90 
507. Listy zast. Banku hipot. gal. dr. 100] 99 75]100 75 ar RTA- Y a złr. m. — — 
1 Kinsty ziął. Bahk DaN za złr. 100] 97 75] 98 7 Obligacya korony węgierskiej. 4PJ, "owi ea Dat e ia 400 z w alt Elis — 
505 Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 [100 65]101 65] 4”, Renta złota za złr. 100| 99 85|]100 O5] Krakowskie . . . na 20 złr. w. 24 90] 25 30 
Alah n w s. w  „ zar. 100] 98 75] 99 75]50j, Renta papierowa . . za złr. 100| 95 15] 95 20] Ofner (miasta Budy) . na 40 złr. w. a.| 60 50] 62 25 
Al mó >. + = „n okr. 56 złr. 100 f 93 —| 94 —|5*/, Obl.k. Osib. z 1876 w zł, . « 100112 60]112 75] Czerwonego Krzyża austr. na 10 złu. w. 18 25] 18 75 
50/, Obligacye indemn. galie. za zł. 100 mw. k. |104 25/105 25] Pożyczka prem. węg. po 100zł. „ 100/140 40]142 325] Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. 12 25] 12 45 
5°% Oblig. komun, Banku kraj. za złr. 100|100 50|101 50] Pożyczka prem węg. po 50zł. „ 100140 —]140 50] Rudolfa . . . . na 10 złr. w. 19 50] 20 5 
96 501 97 40/, Losy Cisańskie ('beiss-Reg.) „ 1001126 75]127 25] Stanisławowskie . na 20 złr. w. — —| 38 — 


EOJEDO 


Kraków 12 Lipca 1889. 


Wiedeń, 11 lipca. Wezoraj odbył się w Burgu 
pierwszy obiad dla delegacyj. Podczas cercle nie 
rozmawiał cesarz z nikim z delega- 
tów polskich. Prezesa „Koła polskiego" Ja- 
worskiego nie było. 

Wiedeń, 11 lipca. Wczoraj obradowała dele- 
gacya węgierska przez pięć godzin nad 
budżetem wojskowym. Rozwinęła się bardzo oży- 
wiona dyskusya, Między innymi przemawiał tak- 
że del. Beoethy, dając pogląd na sposób, w 
jaki administracya wojskowa użyła kredytu 29 
milionów. 

Wiedeń, 11 lipca. Na miejsce de Pretisa 
ma być mianowany namiestnikiem Tryestu ge- 
nerał Albori. 

Berno, 11 lipca. Przed fabryką Schoellera 
zebrały się wczoraj groźne tłumy robotników. 
Wojsko wkroczyło i rozprószyło tłumy. Zresztą 
panował wszędzie spokój i porządek. 

Leoben, 11 lipca. Do ruchu robotniczego, ja- 
ki powstał celem zyskania wyższej zapłaty dla 
górników, przyłączyli się wczoraj górnicy z ko- 
palni Draschego. 

„Paryż, 11 lipca. Izba zezwoliła na upaństwo 
wienie sieci telegraficznej, 

Senat rozpoczął obrady nad budżetem. 

W sobotę zamkniętą zostanie prawdopodobnie 
sesyą parlamentarn . 

Belgrad, 11 lipca. Rząd serbski postanowił u- 
zbroić trzecie powołanie celem poskromienia band 
rozbójniezych, — jakie grasują w całem pań- 
stwie. 

Belgrad, 11 lipca. Donoszą tutaj o znacznych 
koneentracyach wojska tureckiego 


3j na granicy Czarnogóry, Serbii i Bośnii. 


Marsylia, 11 lipca. W czasie między 81 maja 
a 8 czerwca zaszły tu dwa wypadki śmierci z po- 
wodu cholery, co dotychczas zachowano w ta- 
jemnicy. 

Okręt, który zawinął do Marsylii z 177 po- 
dróżnym 24 czerwca, poddać się musiał ścisłej 
kwarantannie i desinfekcyi. 

Monachium, 11 lipca. Od dwóch dni wprowa- 
dzono na granicy niemieckiej ścisły nadzór nad 
podróżnymi, przybywającymi ze Szwajcaryi. 

Londyn, 11 lipca. Stanhope oświadczył w 
Izbie niższej, że Anglia zobowiązaną jest do 
niesienia pomocy Egiptowi przy obro- 
nie granic. 

FZERANET I 7 ERTUMINAR a NAC OAOONENEANNEGÓÓ) 


Skursa telegraficzne. 
BT m gleiraAzie wio dataz? si. 


Kurs CT 
q : aus 
dnia 10 lipca 1889. i a 

Zjednoczony dług w papierach Shi Tan 
Zjednoczony dług w srebrze 84) 80 
Austrgacka renta złota . A 110) — 
59), austryacka renta (marcowa) . A 80 
Akcya banku austro-węgierskiego 907 , — 
Akcys kredytowe o. . . . 302 | — 
Londyn z e: 119; 20 
Saelimn a e N n = i 
20-to frankówki za sztukę . 8| 46 
Duksi; wastryackie . . . . . . A 64 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 68 27'a 


Ədpowiedziainy Kedak:or : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


) Giebuł-|cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
wej miast polskich, systematyczne opracowanie te- towski Teofil przeniesiony został do Bochni, |nie przyjmuje 
sędzia powiatowy Sitowski z Mielca do Kro- | 


TUMETTE ENEE 
NADESŁANE. 


Barbarzyńskiem postępowaniem nazwać musi- 
my, gdy ohee kto leczyć reumatyzm, dnę i inne 
tym podobne choroby — ostromi nacieraniami, pla- 
strami, lub innemi środkami zewnętrznemi, gdyż 
choroby owe powstają jedynie z powodu złego sta- 
nu krwi, że w niej znachodzi się nadmiar kwasu. 
Ta nadmierna kwasota krwi powstaje przez kiśnię- 
cie pokarmów niestrawionych i niewessanych z żo-* 
łądka — z powodu upośledzonej czynności Żołądka, 
wątroby i nerek. Jedyneim wskazanem leczeniem 
reumatyzmu, dny jest przedewszystkiem uregulowa- 
nie i pobudzenie do prawidłowej czynności tych or- 
ganów, a przez to usunięcie kwasów z krwi 

Z powodu fałszywego i niestosswnego leczenia 
nie miano dobrych skutków i uważauo choroby 
wspomniane za nieuleczalne Faktem jednak stwier- 
dzonym jest, że Warneri Safe leki leczą najupor- 
czywsze przypadki reumatyzmu i dny — poprawia- 
jąc i przyprowadzając do fzyologicznego działania 
nerki, wątrobę i żołądek, usuwa zapalenia, zoboję- 
tnia kwasotę krwi. 

Do nabycia Warnera Leki Safo są w aptekach 
znakomitszych i renomowanych w Krakowie u 


pp. aptekarzy A. Siedleckiego, L. Rosnera i Józ. 
Jrauczyńskiego. 


(1504) 


ayaa Akoye bankowe. 

6— |Auglobank . . na 200 złr.]120 75121 25 
5: —|Bankverein Wiener . na 100 złr.Jt£Ó5 501106 — 
13:—|Kredyt. dla handlu i przem. na 160 złr|301 50]302 — 
18—|Kreditbank węg. allgem. na 200 złr.]315 —|315 50 
91-—|Galie. Bank hipoteczny na 200 złr.|290 —-|ągg — 
30:—|Laenderbank . . . . na 200 złr.|227 —|227 25 
39-80|A netro- węgierski na 600 złrjgóu —]908 
12:—|Unionban na 100 złrj994 75225 — 


Akeye kolejowe. 
16-87]Żegluga na Dunaju - - na 500 złr.]376 —|378 — 
117-25|Fordynanda Półnoen. - na 1050 złr.|[2537—]2540—- 
7'35]Karola Ludwika » > - 
7:94 Koszycko-Bogumińskie - 
13:40[Lwowsko-Czerniow. . 
27 fr.|Staatseisenbahn i 
1 fr.fLombardy (Sidbahn) 


Waluty. 
Dukaty pełne ważne za sztukęļ 5 64 566 
20-to Frankówki . za sztukęj 9 46] 9 47 
20-to Markówki . . . . . za Bztukęj 11 66] 11 68 
Pół-Imperyały ros. pełne ważna za sztukęj 9 72] 9 74 
Funty szterlingi . + . . za sztukę] 11 90] 11 95 
Banknoty włoskie . . 2a sztukęj 47 10] 47 90 
Ruble papierowe . . za 100 sztukji21 —|121 25 


(ZEE CEED RIOS A O AO ROC ZOZ W, 

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 

walory ; eskontuje i realizuje wyłosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywująe takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
Laskawe zlecenia z prowiucyi załatwia się odwrotną pecztą. 


Kraków 12 Lipoa 1889. 
Nowa książka do nabożeństwa 


pod tytułem 


KORONA ŻYCIA 


z okazyi i na pamiątkę jubiłeuszu Ojca 
Świętego wydana, z dodaniem najużywań- 
szego nabożeństwa, 


ozdobiona 41 obrazkami. 


NOWA REFORMA. Nr. 156 i 157. 5 


EEEFPEOSETHECEEEHEEEIEEGEOO EEEE Datgnt De. Smoleński * 


HANDEL DELIKATESÓW 


POD PALMA, 


objąwszy kierownictwo Zakładu 
wodoleczniczego 1195 4 4 
w SZCZAWNICY 
na MEEDZEWSIU. 
Ordynuje tamże od dnia 20 maja b. r. 
PRERARARERARANERAPRANARARARA > 


NC A Din razkami. Wszech nauk lekarskich 
w o angiel. ze złotemi j l / | | KI Í | 
brzegami . . , ., złr. 50 ot. i À ( ) | l | | | ] 4 l * 
„ W SZagrynową skórę brzegi w. > A N T O N I E Dr Karol amarzyúski 
ozerw. w złote gwiazdki 2 złe. — ot. 


przeprowadził się 1597 5 6 


Główny skład w księgarni G. Gebeth- 


ale: e Hii na ulicę Stolarską, L. 13 

nera i Spółki w Krakowie. 1658 1 8 w Krakowie = ZA od godz. 2 do 4 cad i 
= PODZIĘKOW ANIE. x% » ora leczy ichoroby nerwowe i rdze- 
: Wielmożnemu Drowi Kazimie- przeniesiony Z domu Nr. 46 do Maka 1 tody zawieszania (upon LA 
rzowi Schwarzowi, który mnie Z 

ciężkiej choroby, na którą u wielu in- 


nych lekarzy pomocy bez skutku szuka. 

łam, wyleczył, składam serdeczne staro- 

polskie „Bóg zapłać“. 1663 1 
Anna Wisłowska. 


On jest we Lwowie 


korespondencyj 1661 1 
_ nie odbiera. 


Uczeń 


klas wyższych realnych poszukuje lekcyj na ozas 
wakacyj w miejscu lub na prowinoyi. 
Adres: S. ML. poste restanto główna pos 
ozta Kraków. 1662 1 


Szkoła prywatna 


jaska 6-KI450Wa z DANSYONAlEM 
Lucyi Zaleszkiewiczówny! 


w Krakowie, ul. Golębia, 5, 
I pięćre, 


przyjmuje do zapisu na 1889/90 
rok uczennice miejscowe i 
dochodzące. 1639 3 3 


Kioby sobie życzył 


K rzysztoforów, Nr. 35, Rynek główny, 
i został otwarty dnia 6 b. m. to jest wfsobotę. 


EEMTGAREMTFEHENAGEFEGOGEGEGOEECJEGOGEM 
A. W I SO. OBICIA POKOJOWE 


W celu zabezpieczenia dostawy drzewa opałowego odbędą się z pierwszorządnych fabryk krajowych i francuskich. 
w miesiącu lipcu 1889 roku następujące publiczne rozprawy ofer- EE IE: | wussu: 


Do wynajęcia każdego nzasu 


sklep I pokój gościnny, frontowy, 


drugi p“ mieszkalny, oraz kuchnia, strych i 


2 wielkie piwnice na rostauracyę lub inny iu- 
teros, przy ulicy Pawiej, L. 36. 
Wiadomość tamże. 1664 1 5 


Handlarze 
trudniący się wysyłką jaj, masła, tudzież 
raków itp., zechcą swoje jak najtańsze 
oferty nadesłać pod adr. Ch. A. $t. 352, 
Vseobecna insertni kancelár v Praze, 

v Bazaru. 1665 1 3 


Wełny i włóczki 
kanwy, kongres, mignardisy 


i inne przybory 10783 0 


do robót kobiecych 


poleca handel dawniej 


F. Bruno Hahna 
(W. E. Angelus) 
w Krakowie, ulica Grodzka. 


Albumy 


wyroby z bronzu i skóry, majo- 
liki, portmonetki i przybory do 
podróży 
poleca 


MAGAZYN 


Au Bon Marchó 
FILIPA EILE 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. 


Perfumy francuskie 


Najnowsze. langage dee fleurs,- Oorylo- 

Pais, Porte-veine, Cbampaca, Brisa de 

s pampas, Aida, Moecari , Gloxinia , 
Corydalis. 


Perfumy angielskie 


Upoponax, Psidium, Nixis du Japon, 
Sierra Morena, Sarcanihus, Stephanotis, 
prawdziwe tylko u 


Wilhelma Fenza 


w Krakowie. 12785 0 


1513 5 0 


ana 


Administrator 


majątków, z kaucyą do 10.000 rs., 
poszukuje posady. 

Oferty uprasza przesyłać do pp. 

Rajchmana & Frendlera w War- 

Szawie pod A. B. C. D. 1569 6 6 


C. k. up, Pasy przepuklinowe 


bez sprężyn wewnętrznych 
z sprężynami „Pelotten< 


Te nowej konstrukcyi 
jj pasy przepuklinowe mo- 
g z całą sumiennością 
ażdemn cierpiącemu 
na rupturę, nawet przy 
największych i najstar- 
e" Glow i 
“ast. slr. 5. y ciężkiej pracy zà 
ei E PEKO trudnionemu, Jako naj- 
Podanie miary : praniejszy, naj- 
VARRO Y EE ktyceniejszy 


L. Osj 
* Gdzie przepuklina się znaj- 


towe, a mianowicie : 


Dnia 


22. 


23. 


Lipea 1889 r. o godzinie 10 przed południem 


25. 


26. 


30. 


1621 1 2 


Ber medycyny. 


>< 4 
a JO 


wyrabia i zaleca jako specyBlność swe pompki do wy- 
szynku piwa i wódki, i te wielkie, stałe, z prawdzi- 
wemi eynowemi rurami, po eenie najtańszej, 
Przenośne pompki, mocnej konstrukcji i naj- 
lepszego systemu , wyśmienicie pracujące z dźwigmią za 
11 złr. 60 centów, bez dźwigni (z rękojeścią) za 10 złr. 
50 ent., sa gotówkę 
Dla browarów wszelkie przyrządy i maszyny 
po cenie najniższej. 
Dalej maszyny i kotły parowe nowe 
lecz rekonstruowane. 144 


e. k. prowiantowego magazynu w 


JEJEJĘJCJEJĘ JEJEJCJE] 


Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy. 
Papier asfaltowy przeciw wilgoci. 


w urzędowej kancelarjj | dla stacyi| Uwaga 


Tarnów 


Story do okien patyczkowe, płócienne í źaluwye deszczułkowe. 


Geraty na meble, stoły i podłogę 
polecają 


Tarnowie 


Nowy Sącz 
Rzeszów 


KUCRZERA & MURCZYŃSKI 


największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 
Podejmujemy tapetowania całych pomieszkań, pałaców i hoteli. 


Głogów 
Kolbuszowa 


Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 1422 5 0 
GRE, |" wb > <> TO W deb To ze Ti Tw w 6 AO TO 


Trzęsówka 


Rzeszowie 


$ C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


Sędziszów 
Ropczyce 


M. Beyera i SPÓŁILi 


MG” Sukiennice Nr. 18—14 w Krakowie TZĘ 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 


Dębica 
Jarosław 
Przeworsk 


poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepssego ga- 
tunku płótna i ezirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 


wszystkich 6. k. prowiantowych 


mMCemni kk. sę 
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym qatanku; z haftam rę- 


= 
Y 
w 


Łańcut 


Jarosławiu 


ołynia 


Żuków 
Sambor 


owej Reformie* z d. 7 lipca 1889 r., a nadto 


N 


| Sanok 


p 


Radymno 
Krakowiec 
Drohobycz 
Wieliczka 


Przemyślu 


Niepołomiee 


Bochnia 
Ohrzanów 
Kenty 
Wadowice 


Krakowie 


C. k. Intendantura I. korpusu. 


Wielokrotnie doświadczony środek lecznicny. 


Wszystkim chorym na nerwy 
jak najyoręcej polecona w 17 nakładzie wyszła broszura Romana Welsemanna : 
„O chorobach nerwów i apopleksyi, zapobieganiu i leczeniu", 


Bezpłatnie de otrzymania przez aptekę Leona Rosnera w Kra- 
kowie, Rynek główny. 


F. J. BALLEK 
fabryka maszyn. w Pradze czeskiej 


Kosztorysy bezpłatnie. 
UT aurzrutkO E OWYAEAUCYM, 


Świadeciwa znakomitych lekarzy. 


3AHBOGGGGGGCGGL 


OTEL RONACHER 


magazynach 1-go korpusu. 


Wszelkie bliższe warunki są podane: 1) w „Gazecie Lwowskiej" z d. 9 lipca 


można jeszcze wglądnąć w te warunki prz 


1889 r., 2) w „Czasie* i w 


derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4 


Kalesony męzkie. 
Z angielskiej piki, wazelkiej wielkości od 
go płótna, z listwą na przodzie albo do złr. 1.25 do 1.40. 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. (W! Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50. 


Wielki wybór pończóch damskloh blałych I kolorowych, lakoteż męskich skarpetek 
w różnych gatunkach | kelerach. 1616 2 © 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy, za- 
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez naa przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
j|i że nasze ceny są bez konkurenoji. Z wysokim szacunkiem 


U Filia: M. BEWERA i Spółki. 


b) Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotewej bielizny i wypraw ślnbnych 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. b 


BEE" Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "ogg 
DOSSO OLOO OOOO OLOO OOOO 
Międzynarodowe Biuro umieszczeń 


STANISŁAWY SIKORSKIEJ 
7, Rynek główny, 2, 


poleca nauczycielki wszelkiej narodowości, oraz bony 
z najlepszemi rekomendacyami. 


gatunku za '/s tuzina złr. 1.20 do 1.50. oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 
Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—92. Konik w najlepszym gatunku i różnych 
ila tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. 
1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr. Majtki damskie. 
1, tuzina prawdz. franenskich batystowych || Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 
chustek do nosa słr. 2, 2.50, 3 do 6. towan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3. 
/, tnzina angiel. batyst. chustek do nosa ||| Z parchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
z a 60. brzegami w różnych || Haftowane ozdobne, albo okładane piką 
0): Eta, (37 1 kdl albo ui) ke ) das RRE ue 
URU . 
płótna Inlanege złr. 6.50, 1.50, 9, 10i 12. 487 kszta Bee hl a 
(|: taka (87 takai abo dd, m) dla i Sh | in zł. 280 do BBO. o T 
szląskiego płótna zdr. 10, 11.60, 1212.50, | Z haftow. wstawkami złe. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
U 1 ezinka (63 1. albo 39 m.) 5j, holender. ||| Spodnioe z s r HE go bez 
wshy złr. 21, 23, 26, 28, 30, 37, 42 i 50. || g Pin b fo hanu, gładkie, złr. 213.50 
Q] sztska (6s È aibo 42 m.) $h i èla pra- Haftow. ozdobne ekład. piką nir. 8.50 i 8.85. 
wdzłwego rnmhurskiego płótna w najie- WOW. gE ARE BoBI wb 
pszym gatunku od złr. 22 do 60. Kafianiki. 
1 tuzin reczników Inian. od złr. 4 do 12. ||| Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 
1 sztuka */, Inlanego płótna na 6 przeście- z wstawkami haft. od złr. 3.25 de 3.50, 
d złr. 15 d z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90. 
radeł bez szwa o . 15 do 21. p | 
Szyfon na bieliznę męską i damską od et. || Haft. ozdob. lub okład. piką złr. 2.90 i 3.20. 
26 do 50 et. za metr. å Koszule męzkie. 
Serwety różnej wielkości od %/⁄ do *J, i j} Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor- 
ie, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. sem gładkim nibo z listewkami złr. 1.50, 
Garnitury Inlane do nakrycia stołu na 6—24 2, 2.50, 2.75 i 3. 
osób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. ||| Z dobrego płótna ramburskiego albo holen- 
Koszule damskie. : 
6 Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. 
M Z dobrego holenderskiego albo rumbnrskie- 


4 


0 
0 


1629 1 


"OAJIPOHZSOIN 


g użyte, 


1637 3 8 


'Ważne i 


niezbędne dla budujących! 
Jedyny pewny srodek na zasacizie lokonanych prób. 
C: k. Austro-Węgierska, jakoteż Rosyjska i Niemiecka wyłącznie uprzyw. Fabryka 


adoptować córeczkę 
(śliczną i zdrową dziecinę) raczy się zgło- 
sié do handlu wędlin p. Stronka, Kra- 

ków, Karmelicka, 16. 1636 3 5 


Lniwik Halki 


handel żelazny 


Kraków, Suklenniee, L. 2, 22, 
poleca 


ławki i stołki ogrodowe 


kute, wyrobu własnego, 


klozety torfowe ubozwaniaj, 
pokojowe, patentowane, o 
| © znaczone na wystawie higie- 
nicznej we Lwowie. 
Torf w proszku, ubezwaniający środek 
higieniczny, nieoceniony w każdym domu. 
Filtry do czyszczenia złej i nieczy- 
stej wody, tym sposobem zabezpieczające od 
wielu chorób. 06 
Kuchenki naftowe, maszynki spirytu- 
sowe w wielkim wyborze. 1323 12 15 
Cenniki posyłam na Żądanie. 


C. K. Urząd pocztowy Radomyśl 


przy Czarny, poszukuje rutynowanej telegra- 
fiatki-ekspedytorki lub telegrafistę- 
ekspedyto ra. —sZgłoszenis przyjmuje Bro- 

niowski, pocztmistrz. 1644 2 2 


Notaryusz w Slemieniu 


poszukuje 1646 2 3 


rutynowanego koncypienta, 
Uczeń 


zamiejscowy, z II klasą gimnazyslną, potrzebny 
jest do handlu korzennego Mioyała 
Mały Rynek, L. 7. _ 164328 


Poszukuje się kupna 
Br ow aru 


w odpowiedniej miejscowości do wyrobu 
i dla odbytu piwa. 

Oferty uprasza się nadsyłać pod adre- 

sem: Zarząd hotelu Pollera w 

Krakowie. 282 6 6 


Specy fik 
jest ulepszonym , najpewniejszym, nieszkodliwia 
i zdumiewająco szybko działaj oym środkiem 

na odgniotki. 
Cena fiaszki 50 ct., z opakow. 60 et. 


Skład główny w aptece Leona 
w Krakowie. 


Rosmera 
1347 17 0 


Handel korzenny 
1 skład win 


ze starą renomowaną firmą, Wraz z urzą- 
dzeniem, lub tylko sam, zaraz z wolnej 
ręki za bardzo niską cenę do Sprzedania. 

Wiadomości udzieli A. Petzold, Smo- 
leńsk, L. 17, Kraków. 1576 4 4 


MASŁO 


doskonałe kuchenne po 4 złr., mie- 
solone, deserowe po 4 złr. 50 et. 
w D-kil. paczkach z opakowaniem i opła- 
tnie rozeyła Zarząd dóbr Nowe Sioło 

pod Stryjem. 60 104 0 


ki 


m BZSICCATOR = 


osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej- 
ne itp., tańszy o 50%. 
Broszurkę illustrowaną wysyła się na żądanie bezpłatnie i franco. 
Wynalazca Inżynier-=Technolog Gustaw Bitter w Warszawie. 


Uwaga. Reklamujący się Carbolinenm nie należy porównywać z Exsiecatorem, gdyż 
najlepszą rękojmią co do dobroci niechaj służy różnica w naznaczonem cie. Od Carbolineum, uważanego jako kwas ` 
karbolowy, czyli smoła węglana, według taryf austryackich pobiera się za 100 kilo I złr. 50 ct, gdy przeciwnie 
Ministerstwo Finansów, po chemicznem zbadaniu, uważając Exsiccater jako Środek składający się z wyższych 
chemicznych substancyj, naznaczyło od 100 kilo 10 złr. cła w złocie, a więc bezwarunkowo musi być Exsiccator 
lepszym Środkiem w wyż wymienionych działaniach od wszelkich innych reklamujących się. 

Dla dogodności więc Szanownej Publiczności, aby preparat mój mie podlegał wygórowanej 
eemie przez wysokie wehodowe cło z Warszawy do Austryi, zmuszony byłem założyć 


Laborato w Wiedniu i Filie w Erakowie. 


ryumnmnm. 
Kantor zamówień i objaśnień przy ul. Sebastyana, 5, parter. 
Wysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo. 
MĘ  Agentów poszukuje się. TĘ 


Wien, Stadt, Seilerstitte, 
w środku miasta położony, 

wspaniale umeblowane pokoje frontowe od 1 złr. 

50 centów wyżej za dobę poleca się wszystkim 

P. T. Panom Podróżnym. 


szy. paogodniej- 
zywa oma ar 
skie uznany, gą najlep. 
szy polecić. P 


duje? na lewo, prawe lub 
s * oba stronach. 

4. Wielkość mniej więc. prze- 
aa © up. gęsiego, ka- 
Fraga Na jeb wielkości 

t, a, 


pięści 


| _0. NEUPERT Nachfolger, Bandagenfabrik, 


ien, Stadt, Graben 29 (im Innern des 


Trattnerhofe8). 605 38 70 


1548 7 15 
z i 
*TAmyłka szybka i dyskretna z illustrowanemi » 


sposobami użycia za zaliozką. z 2 3 ĥ% NIRE E E 2 

i z w Jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, » w cenie znacznie 
E na Szląsku austryackim niższe, mianowicie Etaminy, Zefry kordonkowe, Zefiry zwykłe, P10- 
l Laktad wodoleczniczy | Sanatorium aia na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe na 

o PA ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca 
f ra BOBEWYNIIDN ISU ILG 

lszy asystent dawniejszy 
f. Dra Winternitza w Wiedniu. 


f w wielkim wyborze 
5 
| ale opatla, Elektryczność , Apparefi à suspen- 


Bazar wyrobów krajowych. 
£ Charnata ł aparat Dra Wolgorta. 


pod zarcrządcaxna mroainy pniazta Erak owa 1628 2 0 
Nukiennice, L. 17 i 18. 
Prospekia gratis. 15% 14 %0 


Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1347 22 0 


o. N: É Jb L 157,, 


— A A 


Księgarnia 6. Gebethnera i Spółki 
w Krakowie 
otrzymała na skład główny 
i poleca: 
ks. Wincenty Wąsikiewicz 
Gzytańki niedzielne dla ludu 
do tegoczestych potrzeb zastosowane, 
Część |. (stron 481) 60 centów. 
Część II. (stron 340) 60 centów. 
Część II. zawiera nauki od Świąt Zie 
lonych do Now gv Roku. 16h i3 

Zamiejscowi zechcą dołączyć na prze- 
syłkę pod opaszą po 5 et. za każdą część. 
Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzy cznych, oraz ekspedycya pism pe- 
ryodycznych 


$. A, Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na główny skład : 


Hydroterapija 


W "= vi i z zk | cz (2 2 >< 77% v <a 
LAST yz ze as aw ww m : Am m, a m z 


Dr. Stanisław Smoleński, 


Docent Uniwer. Jagiell. 1667 1 3 
Wydanie drugie powiększone. 
Cena 2 alr. 50 ct. 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady leka- Okulary i cwikiery ze szkłami diatragmowemi, uznane przez 4 pzu p aape r Troi i Er i 
= p y lekarzy jako najlepsze szkło szwudjąw* oczy; również ws elkie zwykłe aa JEielys TOR BA: = Aja 


rza miejskiego za rocznem wyna- 
gródzeniem 250 złr., wraz z pra- 
wem pobierania taks za oględziny 
bydła, które około LUU złr. rocznie 
wynoszą, rozpisuje się konkurs do 
I5 sierpnia b. r. 1668 1 3 
Bobowa, lv lipca 1889 r. 
Zwierzchność gminna. 
Do sprzedania. 
ktrowur piwny, murowany, z całem no- 
we u urządzeniem , a dądaniem pola, łąk, lasu 
według życzenia, oddalony od stacyi kolejowej 
e 2 kilometry. 4, 

LUGO do 150 morg- lasu cienklege 
('irubenkolz). 200 sztuk świerków i 100 sstuk 
modzząwi grubych. 

Ramień do wyrobów kamieniarskich. 

Glinka, zdatna do wyrobów garncarskich 
i kaflarskich, do spczadania lub wydzierżawienia. 

bliższych szezegółów „udzieli Biaro ko- 
misinform. Wł. Jaworskiego, Kra- 
ków, uliea Grodzka, L. 30. 1666 1 3 


(Leczenie przepukliny: 


N 0,wW. 


Zostaliśmy uleczeni listownie z przepukliny mosznowej, a to bez przeszko- 


dy w naszych eodzieunych zajęciach, tak radykalnie, że dziś możemy przeować baz bandaży 
przepuklinowych. Jan Breit w Ehrenfeld przy Kolonii; P. Gebhard w Friedersried-Neukir- 
chen i. B., 54 J., Josef Kast, kupiec, w Simmerberg p. Lindau; A. Schwarz , fabrykant 
powozów, w Langenpfungen p. Rosenheim (wraz z dzieckiem). Broszurki: „Przepukliny pa 


chwinowe i ich leczenie“ darmo. Zamówienia na paski przepukilnowe przyjmuje w E£rm- 
kowie w hotelu Europejskim 8 sierpnia od 10 rano do 3 popołudniu. 


oleodrulki, sztychy i kolorowane litografie. 


w największym asortymencie i cenach bardzo umiarkowanych. il 


w każdej wielkości, w dobrem artystycznem wykonaniu i po bardzo umiarkowanej cenie do- 


A 
i 


M 


e a m mm waw wz wawa 
TOWARZYSTWO POWROŻŹNICZE 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ogramiczoną i sub- 
wencyouowane przez Wysoki Wydzial krajowy we Lwowie 


tudzież pasy do maszyn, gurty do wybijania wózków, 


4 
i 


24) 
i 


Książki do nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i płótno. 


Adres : Heilanstalt für Bruchlelden in Stuttgart, Alleenstrassę 


OERAZY SWIETYCH 


E TA 12 


Obrazki małe do ksiażek ozdobne koronkowe i w paczkach na setki 


Pasyjki, kanony i kapliczki: 


Druki kościelne i wszelkie artykuły religijne i dewocyjne, 
Obrazy do ołtarzy i chorągwi 


starezamy w najkrótszym czasie 1423 


KUTRZEBA 6 MURCZYŃSKI w Krakowie. 


EL. N IEMET 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 30, 
poleca Szanownej Publiczności 


Zaklad ©ptiyczny.; 


w wielkim wyborze. Lornetki teatralne, lunety, szkła powiększające, li- 
belki i wszelkie inne optyczne towary. Ceny niskie. 


| ! Przyjmuje urządzenia dwonków elektrycznych od 7 złr. | 
a wyżej. Podaje dla zamiejscowych urządzeń szkice i tanio osobne części, | 


gdzie można samemu zaprowadzić dzwonki. 
Wykonuje wszelkie naprawy szybko i tanio. 
Przyjmuje do niklowania metale i żelazo. 
Magazyn założony w roku 1873. 530 12 0 


"W Racynanie 


poleca swoja 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


zaw zma 1 


ann Na 


à RE E Onk Mbi. 


50 


L 


2 
l 


ł 


są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tyłko 
w najuowsze i najstosowuiejsze. 


Orysinalne Improved 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 


(z czółenkami obrączkowemi) 
są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, 
sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubio- 
rów wojskowych. 

Singera maszymy do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 
jak niemniej najńówsże oryginalne Singera maszyny cylindrówć są najlepszemi specyalnemi ma- 
szynami dla szewstwa, torbiarsiwa , siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowfednia konstrukcya, znakomity materyał i jak uajtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opióra się niezaprzećzona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró- 
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). 

Oryginalne Maszyny deo szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 


w Generalnej Agencyi 
The Singer Manufacturing Gompagny, New-York, 


G. Neidlinger w Krakowie, ulica Fioryańska, 34, 


wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer*, są tylko neśladownietwem 


54 26 36 KI 


ŚR REZ Z RETE =RM 


W tych dniach opuściły prasę 


Ustawy UIpOLECZNE 


przetłumaczone i praktycznie objaśnione 
przez 
Józefa Wawel- Louis. 
Wydanie trzecie, obejmujące osnowę i 
objaśnienie XVII ustaw i treść 40 roz- 
porząd. minist. 1552 3 8 
Oena 2 złr. 


Egzemplarze, zastrzeżone dla pp. urzędników są- 
dowych i obrońców prawa, są do nabycia za połowę 
eeny, czyli po 1 złr., u autora (Starowiślna, 1). 
z 


Mto chce kupić uobrze leżącą i trwałą męską lub damską bie- 
| liznę, niechaj się uda wprost do fabrykanta 


"BĘ Wien, IX., Pramergasse, 22. 

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leżącą 
bieliznę iigfką i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
po najtańszych cenach dostaryjcód Zęeżzna ilość uziań za 

4/ ostarozoną bieliznę może być W moli iaferesió przejrzaną. 
/ Zamówienia z prowinoyi zsłatwik pod zaręwaeniem z całą 
z sumiennością. 
Proszę kazać sobie nadestdć mój tlłustrowang 
) nnik gratis t franco. 1522 6 50 


i 1000 uznań Agronom 
ref jako najlepsze nznane e. | £ 16-ietnią praktyką i chlabnemi poleceniami 
AGE k. uprzyw. zegarki. |Z Czech i Galicyi, 40 lat wiekn, zdrów, żonaty 
BE: Warsztaty nowych zega- | (1 dziecko), uzdoliiany we wszelkich gałęziach 
za A rów i reparaćyj gospodarstwa rolnego i przeraysłtowego , oraz 


ia w Tachnnkach , władający językiem polskim i 
W. Kölimera 


niemieckim , poszukuje posady ekonoma w wię” 
w Wiedniu 


© 
36 


p 


s 


Wypróbowane 
Maryocelskie i 
Krople żołądkowe, 


Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
choroby żolądka. i 


Kszych dobrach w Galicyi lub zagranicą. 
Adres: Jan Siechta w Lublicy po- 
635 2 


Marka ochronna, 


. | - -. - . pae ue A 
hodniki na korytarze i t. p. w najlepszej jakości e- TA } | 
Bergmana pomada na łupięz |° Y PAN. opset Tuose A E Sany śię rP ee IX, Servitengasse, Nr, 1, | czte Kołaczyce. 1635 2 3 
usuwa juz po trzechkrotnem użyciu wszelkie mach umiarkowanych. oued kolkach, katarach 


skorne łupieze na głowie. — Skutek poręczony. 
Flakon 75 et. Nabyć mośna w aptece Leona 
HRosneru w Krakowie. 1615 1 6 


M. PETERSEIM 


w iErrakowie 


Wskutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem Wy- 
sokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Pöchlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności najozdobniejsze nawet, a dotąd 
w kraju niewyrabiane artykuy powrożnicze, jakoto: sieci do polo- 
wania, na konie, źałubnie, szpagaty kolorowe i aptekarskie, węże | 


KP 
PAIR Najlepsze źródło apro- -F ; 
jl] wadzania wszelkich ga- Dom mieszkalny 
murowany, parterowy, w śródmieściu miasta 
rr, dw. położony, z farbilarnią 
druków zxydzoną i kawał- 
kiemt pola, jest katlego czasu z wolnej ręki 
pod przystęp. warunkami de sprzedania. 


ZKM * ouszków. 3 lata rzętel- 
zWQY nego poręczenia. (600 
NE. uznań do przejrzenia da- 
ją niezbity dowód doskonałości mych zegarków. 
Zamówienia z prowineyi za zaliczką. Cem 


a s H P A A a S j rzepisem À » 3 Ry nh ad r , gi 
tabryka maszyni narzędzi rolniczych |do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe; hamaki bez m wy ade eeke |płako. Odsorządsjącym 10%. 163 Li tuo ski rada e EPAL LE 
odiewarnia żelaza i metalów guzów i t. d. po cenach umiarkowanych dostarczać. Karcia HBraay i iki oi darmo l ogłatale. | — =" i A 
w Kromieryżu (Krem!ier) na Morawie w Austryi, | — = A: p t e Ir = 


specjalny oddział wyrobu sikawek ogn. i pomy 
wyszczegolniona wieloma medalami 
oleca 
” Sikawki ogniowe różnej 


Cenniki na żądanie gratís i franco. 
Dyrekcya , 
Marceli Swiechowski. 


667 5 
Ks. Leon Pastor. 


0 


Krople Mariozelskie nie są żadnym srodkiem tajem- 
niczym. Częśćł składowe tychże sẹ przy każde 
fakonie na opisie użycia, wymienione. 


Prawdziwe da nabycia wewszystkich Aptekacj k 


Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe ma- 


z powodu słabości właściciela, natych- 
„miast do sprzedania i objęcia. 
Bliższa wiadomość: w Administracyi 


Zarząd dóbr Głogów 
Wydzierźawi vod I styczifia ewen- 
tualnie od 1 lipca 1890 r. 


ięlkości 3 ac jn czes i SZ i nasla- = 3 “ a 
wielkości, przenośne na z postne by, orane wa ki BrO war piwny oo. 1300 15,0 
dzóc i ezterech kołach, m LE = g || AE OLE URE na 25 hektl. uzządzony, 16462 8 TYG. 
GAGA ` m b E E A Czerwona, tr. powyżćj oznacz Gr FE $ f U E , 
IE ob irododakcz g areto | 2 E SFEZE Gefonnym 2 przy kujddm fukonie znajdowa: się | Jłeli Zarząd dóbr weźmie propinacyę mla- ncassant 
sikawki ogrodowe, wazy = 3 == ibg = „A o oD : Eoen men i używania kropli, z wzmiankų, 26 A oz ; e +23 à 
EE R a = aaa N ao., Z Ru E ana „s oars jest W ARMII LR Gina cy anie steczka Głogów w dzierżawę, takowa będzie zddofroniask śdieśtw sKI bodi i 
teryałn i jak nastaran- = = 7ga- gl S 2EZ3S5: 8 ryżu (Kreiusier.) dzietżiwey browaru w poddzierżawę oddana. |^ 9 Wina „ będzie przyję- 
„a 4. piejęwykoane. BE ..2P”35 SE s copistes Prawdziwe ło nabycia w Krakewie w apte-| Wyjaśnienia w Zarządzie dóbr Głogów. ty ża stałą pensyą w generalnej agencyi 
Beozkowozy drewniane | Żelazne na resorach <£ a Ss S = s = «w BE .dŚ 5 ' | kach pp. W. Redyka, F. Gralewskiego, P. Kro- s The Singer Manufąctaring Gompagny 
i bez. teserwoary na kcłach : bez kół, pompy 0 omi AE, ajz 8 3 ES 8 WIZĘ, E kiewicza, L. Rosnsra, F. Sobierajskiego, B. Stoek- Subjekt New York, G. Neidlinger|, w Kra. 
różnego rodzaju i wielkości, tak do użytku pu- > z s orza gR ZA EŃSS 2 2 Mara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. Wiszniew-| __. AE À kowi lica FI ńska L 
$ ii H R R 2 3 w. 1 5 | dokład h owie, ulica Floryanska, L. 34. 
blieznego lub prywatnego i fabrycznego zasto- L--NEIEJEJE žoge. An sśzcs © skiego; w Andrychowie w apt. A. Mirronowieza, | pa)dokładniej w handlu korzennym, jako też w Í p 
sowane, purusãano ręczna lub za pomocą pary. FH <a 8 Z e EN Ś, = 2 E 2 Pi- gi «2 zg 4 "ZE = A Biały w apt. E. Kólera i J. Kołassa; w Bo- piwnicy obeznaży, poszukuje posady. Kaucya wymagana. 1648 ż 3 
Dostarcza wszelkiego rodzaju maszynowych | ema | Q fi. = = 20 QAGWS sargon EO ehni w apt. M. Gatty; w Brzesku w apt. W. Łóskawe zgłoszania pod adresem: Handel J. | —————z 
kunsztownych odlewów do kompietnago urządza- RE ź e »2 z 7 E È 3 E E S, SE 3 uz = g ij ueJośzka-; W Chrzanowie vr apt. Soa Jagusińskiego, Kraków, Floryańskn. 1626 3 3 Nawóz 
nia młynów, brąwarów itp. zakładów-fabryeznyeh. NE" REJ" ZR S0_5%40.8 Z ci ak w apteca Franc. Ks. Zopoth ; w U a Á , s 
Sztaohóty -da okrudów, ganków, nagrebkóm, sdm ags goiaz ZE RgSSrI Z bę |nobobycah w api J Bilińskiego; w Grybowie Mieszkanie A Akyn | 2078 5 © 
słupy, pod ganki, sklepienia , latarnie, schody = Sagn SBE" Peaga z w api. K. |ulszyskiego; w Kamlonce Strumiie= |; jednego Inb dwóch pókoi do wynajęcia każ- Oferty z nadahiem ceny od dnia i 
prosig i kręcoae , kraty do okien, zlewów, ka- maa P =Z oSm in man a a a CEN wej w apt. K. Piepesa; w Kentaoh w apt. E.| gą Zwierzyń ściół. | KODia składać: Szwadron 3 pułk il w 
Ę zę . I h = = o Esh y 8 Zima” .2 g ka h k A ; go czasu na Zwierzyńcu, D. 51, ebok kości ź t 4 , 
nałów, piwnic, rury, blachy kughopuo, pjece itp. BE. Ej R ROSZ EE E rej c= A S30— NE Z Sokałókiego; w Lipniku w apt, A. Fuchga; w kast: Saliwatan 1646 2 3 Podgórzu, do dnia 15 lipca Ma 
Ławki ogrodowe w.rezmaltym fason. (= Q wv - 2 na GE g CE mie 5 Pl hong z2 S Limañowy w apt. W. X. Zubrzycki; w Mysió- SW: ira. Ai 
Wsgelkię obgialunki uskutecznieją się pod j d umi P.-.żodsi Aare: g alcach w apt. W. Gumińskięgo , w Niepołomi- 
kwarhicyą z najwięfszą akurainością i w naj- TED NACE = G o a ml ra ŚW E oach w apt. J. Tichy; w Pilżnie w apt. Z. Czajki; 
krótszym czasie po cenach najprzystępniejszych. 2 B =) Ę Ek e >. 28 Š PS 5 4 s PIPE w Rądomyślu w api. asłowakiego ; w Rozwą: 
Cenniki maszyn rolaiczych , sikawek ogniowych a zzpAE EEKICEJCCIEEEECEJ dowię waptece Winc. Gubowskiego; w Starym 
ła na żądani 1651 2 20 = SE BE 0 MNĘCKHOMŃ I AoE Sączu w apt, Matusińskiego ; w Nowym Sączu 
przesyła na żądanie. 2 El EOT OWCE W y 
GD 8a RS SB O Afa w apt. Jskabuwskiego i W. Filipka; w Suchy 


Proszę czytać! 


Ważne dla PP. Rolników mło- 
carnie, kieraty, grabiarki amery- 
kańskie. siewniki ręczne szeroko- 
rzutne i rzędowe ameryk., pługi 
Sacka, młynki do czyszczenia zboża 
(Bakera) itp. ma spłatę. 1652 2 3 

Agentura maszyn rolniczych 


Franciszek Albin 


zet PNY wr >, w panrżu q? 4 
ul. awka, obok kościoła. t i | 


MAGAZYN 1518410 
dawniej J. Czynciel syn 
poleca w wielkim wyborze 


Ši. BILEWSKICH 
w .rakowie 

Przybory do podróży 

j ufry drewniane, kuferki ręczne, torby. 


Diańb, poduszki gumowe kieszonkowe itp. 
Płźgzcze ud prówha, także nieprzemakalne 


JRG 


nófgęsery, paski do piedów, pledy weł 
„deszczu, męskie i dansk. od złr. 3—40. 


Pdrógole od deszczu i parasolki mięz. od słońca, 


Teega e TTM =" F 


a raau i po cenach fabrycznych. » mianowicie n o a n O a 
ozaiki ostre do wodnej kuracyi Ubrania marynarkowa . od 12 złr. | Angliki z kamizelką od 20 złr. P VA ki 
4 po cenach przystępnych. Ubrania żakietowe od 23 złr. | Zarzutki letnie od 12 złr. (1) AA CZ 
Art ae Ubrania salon. | frakowe . od 25 złr. | Menżykow od 15 zlr. na podstawie hipoteki lub gwarancyi poręczy- 


Filets-front 
|. we wszystkich odeieniach, 

ópingles -invisibles , szpilki i grzebyczki 
szyldkretowe i z imitacyi. grzebienie, 
szczOtki, szczoteczki, necessairy i torby 
podróżne, hamaki, parasole i parasolki 

jpoleca w największym wyborze 
W11helm FEenz 
w Krakowie. 127950 


m 


Z abemi Źwiązkowej W 


LJ 


SZTANDAR NARODOWY 


PAPIER DO CYGARETEK 


BARDZO CIENKI 


PP- Gawley R Zanry 


SLAD GLOWNY DLA NRSR Otto Kanita & Go, I Sinans im Himel, 3, w Wiwat, 
xkkikskksk kkk ei 
Ul. Grodzka, 9, I piętro, Krakow. | | Ul. Grodzka, 9, 1 piętro, Kraków. 


FILIA WIEDENSKA 
Heilmanna Kohna I Synów w Wiedniu 


zaopatrzona została na sezon wiosenny i letni «w wielki wybór 
ubran meskicoh i aziecinnych 


Płaszcze deszczowe. Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wybór spodni , kami- 
zelki jadwabne i pikowe po najtauszych cenach. 
Ubrania dziecinne najnowszego fasonu. 
Sklady nasze: 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 
i niowcach, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Pilżnio. 
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
omu. w którym magazyn w Krakowie się znajduje. 
Z szacunkiem HMeilmamn Koln i Synowie 
w Krakowie, nilca Grodzka, Nr. 9, | piętro. 


FERRY 


616 46 0 


08 7T 98% 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


i 


w aptece K. Czerniekiego; w Szozuółcie w ap- 
tecu Masiowskiogu; — w Szczdtówy w aptece 
W. Heinza; w Tarnowie w apt, W. L. Chodaa- 
kiego, E. R. ka, M Adlera (apteka pod: anioł- 
kiem) i J. Sokalskiego ; w Wiellczee w apt. B. 
Miecziński, w Wojniczu w apt. Nodzyńskiego ; 
w Wilamowicach w apt. F. Schoeydera; w Za- 
kliczynie w apt. Kromkay ; w Zakopanem w apt, 
Ferd. Tabean; w Załeszczykach w apt. J. Ka- 
jetanowicza; w Żywcu w aptece Graffa i Her- 
dliczki, 500 20 52 


Urocza miejscowość klimatyczna 
w Tatrach 


ZAKOPANE 


| N 
E 


Dra GERAMCA. O 


Koa ILŁUSTROWANE CENNIK! ROZSYŁANY DARMO 


Otwarty przez cały rok. | > 
Całodzienne utrzymanie w zakładzie 5 
wraz z kuracyą od złr. 3.50. Poczta, 1 OPŁATNIE gadów A Moze śnie” fe 


telegrat, apteka na miejseu. W zakładzie 
hydropatya, kąpiele borowinowe, mięsie- 
nis, elektryzacya. Pokoje elegańcko ume- 
blowane i w najlepszym stanie. Kuchnia 
wyborna. Kręgielnia, bilard, gimnastyka, |, 
biblioteka, czytelnia Na żądanie prospek- | 
ta wysłane zostaną, Powozy do stacji | 
kolejowej w Chabówce. 1048 7 10! 


| WIELKI SKŁAD 
DAWIDA BUCHWERA 


w Krakowie, Stradom, Nr. 23, 
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj jedwa- 
bnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich , kaszmirów czarnych 
zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien rumburskich, 
oraz majnmowszych materyj kretonowych i zefirowych na 
smkmie damskie I sprzedaje takowe 
po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej: Publiczności nadmieniam, 
źe próbki posyłam na żądanie opłatnie i darmo. 


Zostaję z szacunkiem 
Floeryańnkiej, L. 3. e 
Bliższa wiadomość w Paadla win A. 1187 44,20 Dawid | Buchner. 


Ciechanowskiego. 1559 6 ól UeDa DBP TJ TZ PL JET TJT BP JTTA 
Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski, 


p 


; 


ciela nbbtwi: tanio i znamiennie 
Kantor pod firmą 1657 2 30 
Józef Rapoport 
ulica św. Anny, L. 4. 


Mieszkanie 


na [II piętrze od frontu, składające się z 3 po- 
koi i kuchni, świeżo odrestaurowane, każde- 
ge czasu jest do wynajęcia przy 


